
Gorąca prośba 
pod adresem 

organizatorów 
kolonii lelnnh

W roku ubieglvm organizato 
rzy kolonii letnich dla dzieci 
naszego miasta t po'V atu n-.e 
dopilnowali miejscowego ..OR­
BISU”, który załatw at sprawę 
wagonów kolejowych.

Rezultat byt opłakany. Do 
Bielska - Białej przyjeżdżały 
na kolonie dzieci z Wrocławia, 
Opola oraz innych miejsco­
wości w wygodnych pulmanow 
skich wagonach, gdv naoe 
dzieci jadące nad morze mtisia 
ły odbywać wielogodzinną po­
dróż w wagonach najprym.trw 
niejszych, które już zostały wy 
cofane z. ruchu pasażerskiego.

„ORBIS” na wszelkie rekla­
macje w ub'eglvm roku odpo­
wiadał, że takie wagon.? dla 
Bielska - Biatei przydzielono i 
om nic na to nie mogą pora­
dź ć. bo jest juz za póz.no. Tłu­
macz« nie takie, tak samo do­
bre jak każde nne!

Aby w tym roku r.ie bv- 
ło „za poz.no“ zwracam? 
się z goląca prośbą pod adre­
sem organizatorów kolonu let­
nich. by zechciel. już. teraz 
■zobowiązał „ORBIS” do przy- 
pilnow in.a sprawy transportu 
naszych dzieci w mozhwie naj­
lepszych warunkach.

Pracownicy „ORBISU” tez 
mają dzieci i wysyłają je na 
kolonie i na pewno zrob-ą 
wszystko, co będą mogl, ,.

(nf)

Wewnpirz numeru : 
„UWAGA 
UZIliCliO"

BIELSKO - BIAŁA ★ ŻYWIEC

Jř sesgi MSłl :

• WALKA z PRZSTĘPCZOŚCIĄ
ZMIANY OSOBOWE

» WĄTPLIWE POCIESZENIE:
W BIELSKU NIE NAJGORZEJ!

Sesje MRN są na ogól uciążliwe dla tych, którzy 
je organizują i dlatego nie należy się dziwie, że cza­
sami wypadają raz na dwa miesiące. Tak było z prze­
łożoną z przyczyn obiektywnych sesją „majową“, od 
by tą ostatnio w dniu 3 czerwca br. Zastąpiła ona se­
sję „czerwcową“ oszczędzając trudu urządzania w 
tym miesiącu jeszcze jednej wiclogodz nnej debaty.

Mt.że to I lepiej — siedmio- 
godzinne posiedzeń« rady paro 
drávej to naprawdę wys tek 
możliwy do podjęcia raj wyżej 
raz na dwa miesiące. Tym ra­

zem bvt on konieczny, ponie­
waż rttclni mieli wysłuchać 
szezegnlowcgo sprawozd ima z 
działalni ści Prezydium w okre­
sie m>ędzy sesjami, następnie

Czy powiat żywiecki 
otrzyma 

nową linię kolejową?
N* stacji kolejowej w Żywcu 

odgrywają się po każdym przy 
jeżdzie pociągu robotniczego 
iście dantejskie sceny. Ludzie, 
nie bacząc na bezpieczeństwo 
wyskakują z jadącego pociągu 
i pędzą jak opętani, by dostać 
się jakoś do autobusów, czy sa­
mochodów, które mają ich od­
wieźć do odległych o wiele kilo 
metrów wiosek. Ja/da w tłoku 
po wyboistych drogach jest bar- 
ďzo męcząca. V ile to razy trze­
ba isc piechotą. do miejsca za­
braknie?

Ookoto 10 proc, ludności wiej­
skiej pracuje w przemyśle ślą­
skim. PKS przy tak dużej frek­
wencji absolutnie nie jest w sta 
nie ro/wiązac panujących tu 
trudności komunikacyjnych. Dla­
tego leż Prezydium GRN w Sie­
mieniu zwróciło się w grudniu 
1956 r. do Ministerstwa Kolei

Krakowie oraz DOKP w Katowi 
carh i Krakowie.

Warunki terenowe do budowy 
linii na wspomnianym odcinku 
są korzystne. Ważne jest rów­
nież to. że kamień budowlany, 
drogowy i drzewo są na miej­
scu. W Gilowicach znajdują się 
nawet bogate poklady węgla ka­
miennego. Żywiecka ziemia przy 
chodzi więc z pomocą, a i ludzie 
pomogą, byle tylko mogli mire 
swoją upragnioną i jakże bardzo 
potrzebną kolej.

Przeładowane autobusy w szyb 
kim tempie niszczą nawierzchnię 
drogi — wyboje niszczą Lahor sa 
niochudowy. Stwarza się błędne 
kolo. Nie jest to ani oszczędne, 
ani korzystne dla ludzi pracy.

Należy sobie tylko życzyć, aby 
władze jak najszybciej rozwią­
zały to palące zagadnienie., (ge)

mu? Ii dokonać zmian osobo­
wych w składzie Prezydium 
MRN oraz wysłuchać sprawoz­
dania z walki władz miejskich 
z przestępczością i wyklucze­
niami.

Bogaty i szeroki był — jak 
się mówi — „wachlarz“ zagad­
nień, zaprzątających uwagę 
Prezydium MRN w okresie mię 
dzy sesjami. Mówi! o tym w 
swoim sprawozdaniu przewod­
niczący Karnasiewicz. Obok 
troski o poprawę stylu pracy 
Prezydium MRN, zagadnienia 
budowy dom-kow jednorodzin­
nych. długofalowej akcji oczy­
szczania miasta, częściowego u- 
poi ządkowama spraw m:cs4ca- 
niowveh, rozwoju rzemiosła 1 
handlu ora/ reorganizacji. re 
mon tu mieszkań i budynków— 
zajmowało się Prezydium szare 
gieni jeszcze innych drobniej­
szych spraw bieżących.

W toku tych pilnych prac 
trzeba było dokonać zmian oso 
bowych w okładzie Prezydium 
MRN z powodu przeniesienia 
mgr Grzebieli i rezygnacji rad 
d<iej Cyk ma nowej (o czym pi- 
szemy obszisrniej na innym 
miejscu). Zaproponowano Ra­
dzie Narodowej powołanie w 
miejsce ustępujących członków 
Prezydium — TADEUSZ V 
OGRODNIKA i mgr KAROLA 
ST\wowego.

Inż. Tadeusz Ogrodnik studio 
wal w okresie międzywojennym 
inżynierię ląd owo-wodną na 
Politechnice Lwowskiej, a na- 
stgipn'e Po wojnie przebywał od 
r. 1945 w Białej pracując w Zj 
rządzie Miejskim, tutaj pełnił 
w latiích 1949 — 1950 obowiązki 
wiceprezydenta miasta, ostatnio 
pracował w budownictwie. Kan 
dyda Lun ę leg«» wysunęło Stron­
nictwa Domokratyczne. którego 
jest członkiem.

(Ciąg dalszy na sir. 3)

Dek o i*a c j a
Zloty mi 
Zasługi

Krzyżami

Dekoracja Złotym Krzyżem Za 
sługi, to wielka chwila w życiu 
człowieka. Ło wlełk e wyróżnie­
nie społeczne. Przeżyli niedawno 
tę radosną chwilę następujący 
obywatele.

Jozefa PLOSA, prządka z Za­
kładów „Lenko“, długoletnia p’a 
cowmca fabryki, uczestniczka 
strajku w roku 19.36.

Zoli* WÓJCICKA, długoletnia 
pracownica Zakładów Przemysłu 
Lntarskiego „Unia“.

Jan KASOI IK. mistrz przę­
dzalniczy z Zakładów „Lenko“, 
który obchodził przed pewnym 
czasem 50-lecie pracy zawodo­
wej.

Józef PODSTAWMY. kierow­
nik gospodarczy Zakładów ,.lxjn 
ko — Aleksandrowie“. były 
d/.ialacz KpP oraz uczestnik ru­
chu oporu w czasie okupacji.

(n

z prośbą o wybudowanie linii ko 
lejowej na odcinku Żywiec — 
Lachowice przez Gilowice. Sie­
mień. Las. Ministerstwo prze­
kazało sprawę Woj. Komisji 
Planowania Gospodarczego w Święto Ludowe w powiecie bielskim
Hiáfcwn ctwo targowiska

to.eruje
bandel łańcuzzkowy

Dotychczas obowiązuje zarzą­
dzenie zabraniające handlaizo-n 
wykupywanie przed godziną Ifl 
plodow rolnych i nabiału od fo~ 
sptidvn wiejskich. O zakazie tym 
wied-ą wszyscy. ale jest on omi 
j mv przez, handlarki zawodowe, 
sposrzd których wyróżniają się 
ruc-hl wosem: Markiewiczowa, Ja 
remkowa, Szumy towa, Ozdobo- 
wj.

W dnie targowe już we wczes­
nych sodz.inach rannych krążą 
one pomiędzy producentami rol­
nymi i wykupują co popadnie. 
drob, nabiał, jarzyny i warzywa 
Towar w ten spiosob zakupiony 
odpizedają na swoich stoiskach, 
lec: po znacznie wyższych ce­
nach.

Czvż klarowni,.:wo Targowiska 
prz.v ul. Lompv nie potrafi ukró­
cić han Ilu łańcuszkowego.’

(Mtirgo) 

Chłopi powiatu bielskiego z 
radością przyjęli w adomość o 
przywroćeniu „Święta Ludowe 

go“. Gdzie tkwi źródło tej rą- 
dosci? Odpowiedz na io pyla- 
nie mieści się nie tylko w sfe­
rze uczuciowej, ale 1 w glębo-

Tlumy młodzieży szkolnej zapełniły w ul’, niedziele trybuny kąpie­
lisku mujskieg ». to zbiorowy, wznowiony po raz oicrwszy po 
wojnie szkolny popis śpiewu, -zol ęamzowany z. okazji Mlcltyn» udo­
wego Iłniz Dzier k i. Si-iąsnąl on w tym dniu nic tylko a.ia'ornw 
w< /.esiicj kąpieli, lecz rowuiez. mityw luków j.ioscn.ki j ludów ę 
tum z.

kiej trosce chłopów o przy­
szłość naszej wsi.

W dniu 9 czerwca chłop’ w 
całym kraju złożą hołd pamię­
ci bohaterów poległych w wal­
ce o wolną i .sprawiedliwą Pul 
skę W swobodnej i towarzy­
skiej dyskusji chłopi będą za­
stanawiali S'ę naó poorawą sto 
sunkow gospodarczych i kultu 
ralnych na wsi w świetle 
uchwał IX Plenum KC PZPR 
i VI Plenum NK ZSL.

Chłopstwo powiatu bielskie­
go nie pozostaje tez. w tyle la 
innymi i dlalego organizuje w 
Starym Bielsku w Domu Ludo 
wvm „swoje“ święto, na klurc 
serdecznie zapiasza rolników • 
powiatu ora’ swoich przyjaciół 
z miasta, którym sprawa wsi 
leży na sercu.

Uroczystość rozpoczyna się 
krótką częścią of cjalną o ga­
dzinie 14 SO. po czym odbędzie 
się zabawa ludfcwa.
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Nieludzkie
postępowanie

Kir«!? ktoś u .łszeulszy rano 
a domu, u ra«a wic< *or -n i 
eiuirrdza. Łt copiai be* dachu 
nad głową — wled.v ma prawo 
K>e tjlko do zdziwienia.

Zdarzenie takie spotkało oh. 
Janinę łiisenman. mieszkającą 
w Bielsku przj ul Cu s'z> ńskiej 
111. Ob. E zajmuje jeden po­
koj w domu bedąi -j m i lasnoś- 
eią niejakiej ob. Katarzyn.* Ko 
Końskiej. Niedawno Mf*RB roa 
poczęło kapitalny remont bu­
dynku Zerwano dach nad tą 
połową budynku w której znaj 
«lux się izba ob. I-. i mieszka­
nie wl; si icielki Wis eieielka 
dysponująca mieszkaniem w 
drugiej części domu, przepro­
wadziła sie . im zawczasu na­
tomiast ob E. — której w ogó­
le n.kt o rnzpoezęciu remontu 
nie powiadomił — nie ma 
gilzie się podziać.

Robotou y chcąc pomóc ob. 
F.. biednej wriow ic z nieletnim 
dr rekiem, otiarou.li się. że 
sklecą jej prowizoryczny ba­
rak w podwórzu, gdzie będzie 
mogła pomieścić swe gratki i 
przemiesrkać do czasu ukończę 
nia remontu. Jednak kategory­
cznie sprzeciwiała się temu 
w’aseiiiclka, ob. Kosowska, na

Zjazd 
ko’eźeński

W pi a ■ elo. dnia 16 
«Ł* w ca I in ' . i <oe w bu­
li- . u • B - n oi -■
ui PKb ’■ il I - u-
»jhv< - nn<» i n Im.
A Al i ic Ki..1,-.. ’ I
z i>:<aiu. M-iMM matury ttWł— 
165.1.

N'a «Ml I« n « a sndi-cŁn te 
Kmouii ! Ol p. i i.

prosby i interwencje, m. in. ko 
mitetu blokow ego odpowiada­
jąc ord< narnymi w zwiskami.

Znaleziono wreszcie „Salo­
monowe" wyjście z sytuacji. 
Na kilka dni przerwano prace 
remontowe a teraz pęta się po 
budów ie 2 robotników. Pod 
ezas każdego deszczu woda le­
je się strugami do ponu, s-zcze- 
ma ob. E Pościel, meble, o- 
dzicż — wszystko ocieka wo­
dą. Fymuzarcm w domu stoją­
cym naprzeciwko znajduje się 
pusty od miesięcy lokal po da w 
nej rozlewni mleka. Tani jed­
nak nie może się ob. E. schro­
nić. bo nie ma do tego „urzędo 
wego tytułu", sprawa musi 
przecież nabrać „mocy urzędo­
wej" W przepisanym czasie

Jak można dopuszczać do ta 
kiego poniewierania ludźmi?!

(kcy)

Ciicesz poznać
uroki żjcia
0h»7.0Uť(|0

Związek Młodzieży Socjalisty rz­
nę j orgaalkujc w mie»iąc*ch lip«»t 
I sierpniu letni«* olmzy uj|HN7Mi- 
kowo-rozjr> vkowť dla młodzieży.

Obory ro/bjfe będą w nujpirk- 
nte.tsv.yvh tniejscow«>M*ja< h Polski, 
*4 to:

K}«pa Wolin — <>bAv morski. 
Jrz'or«» (eoplo — obóz wodny. 
JeKioio turawa — lesisto-w«»dny, 
llręicrska (.orka — obóz górski. 
Picuiny — oboz górski.
Ka/dy turnus trwać będzie dwa 

ty godnie.
Szrzrgolowvch informacji wd/ic- 

la ot.id zglos ronią na wszystkie 
liirnUsv przyjmuje K<Hiiii«*< Miej­
ski Związku Mb^z-rry Soejali- 
styeXAiej w Bielsku Białej, ul. Cie- 
szyn-.ka Mi w terminie do I1»«-zerw- 
« a br. ZK'os/riua pr/\ jmują tnk/e 
sekretarze zakładowych grup ZUS.

U vnik sprilrr/tipj nnirki r”
Sii iat nieznany

warto poznać

0 nowej „wędrówce ludów“ 
i starej drodze nadziei

„Opatrzność“, kierująca losa­
mi ludzi, uważa, że pos/.czegól- 
ne jednostki, zaludniające pa­
du! z enifaki mają stanowczo za 
mało kłopotów i dlatego od cza 
su do czasu nawiedza nas róż­
nymi plagami społecznymi. Nie 
potrzebujemy uc:ekdc s.ę do ża­
rn cizchlcj historu, wspomina­
jąc np. plagi egipskie. ponieważ 
wspólc^esnosc raczy nas me 
mn.ej ciekawymi doświadczenia 
mi. praprzodkowie przeżył: ciem 
nosci, suszę, głód. aie nigdv n e 
zaznali .rozkoszy“ komunik cji. 
Stwierdzamy z zawiścią, że m.e- 
li wyjątków«'szczęście. Ludzom, 
którzy dojeżdżają do pracy, po­
sługując się tak mi środkami lo­
komocji jak PKP. czy PKS po­
rn, n no to bvc k ędyś policzone.

Mieszkańcy Bestwiny należą 
do licznego grona ludz . dotkmę 
tych plagą „dojezd/ania“. Prze­
szło 600 osób z tejże wsi korzy­
sta codzienn e z autobusów. Wo­
zów jest bardzo mało tłok pa­
nuje ..n možebnv“. ąl< czlow.ek 
jerit stworzeń ein wytrwałym i

do wielu rzeczy może się przy­
zwyczaić. Stoickl spokój pasa­
żerów uległ jednak «usta Lnic za­
chwianiu i został mocno naru­
szony. Dyrekcja PKS orzekła bo 
wiem, że z dniem 1 czerwca prze 
staną kursować au*obusy na li­
nii Bielsko — Bestwina. Decyzja 
ta me była podyktowana złośli­
wością, czy brakiem dubrej woli. 
Po prostu droga, pr< wadząca do 
Bestwiny, osiągnęła juz taki sto­
pień zniszczeń.a. że jazda po 
tych dz.urach : wybojach stała 
się niemożliwa. Pon eważ m.ej- 
scowośc la pozbaw ona jest in­
nej komunikacji, więc na sta­
łych „tułaczy“ padl blady strach. 
Óslatuczn e z dwojga złego le­
piej znieść deptán.e po oczysz­
czonych butach i odrywan.e gu­
zików n’z drałownnie z Bestwi­
ny do Bielską i z powrotem.

Aby zapobiec katastrof e w po 
staci nowej wędrowlc ludów, 
w v brano delegację, która zaczę­
ła krążyć między PRN, MRN. 
Rejonem Drog Publ rsnych a dy 
rekeją PKS-u. Kołatanie do za-

Żuczki i biedionki

ruszyły w tany
Na widowni rój kolorcu’vch 

kostiumów i maseczek. Żuczki 
pszczółki koniki polne pi^rro- 
ty przezywają silne wzruszeń.e, 
sledzcjc z uwagą przejętych swo­
ją rola małych aktorów, porusza­
jących się z gracją «cenie. 
Gawoty. kujawi»ki. walce, po­
leczki budzą gorący aplauz naj­
młodszej publiczności i zbierają 
gromkie brawa. Po występie ai- 
tyści opuszczają kulis-y i rozpo­
czyna się wspólne szaleństwu.

Czytelnicy domyślają e ę za­
pewne że impreza dla maluchów 
zorganizowana zůstala z okazji 
Dma Dziecka. Zarząd Związku 
ZdWodowcRO Pracowników Prze­
my sl u W loki en ni czego ba i Izo 
przyjemnie potrafił umilić i uroz 
maicie czas miłym brzdącom.

Część artystyczna w wykona­
niu dziecięcych zespołów świetli­
cowych opracowana była dobrze 
i zainteresowała nawet prz-* 1- 
sxkokików. Gwoździem pro a,, i- 
mu były wyNCJgi na row«Tkac»v 
huhijnoK ich. w workach 1 z jaj­
kiem. Te dwie ostatnie konku­

rencje cieszyły się i.ajwiększym 
powodzeniem. Tłum zaciekłym 
kibiców sportowych obserwowił 
zawodników, dopingując swoich 
faworytów. Ładne nagrody cze­
kały na zwyc;ę;j'ow i przyczy­
niały się do tego, ze walka była 
szcsnigulnic zacięła, a konkuren­
ci pełni bojowego zapału. Po za­
wodach rozgorączkowani spor­
towcy komentujący wydarze­
nia widzowie udali się na puJ- 
wieczorek. bv wzmocnię swe si­
ły ,przcd następną a trakcją. jaką 
był wielki tal m.is.owv. B v- 
dronki i żuczki ruszyły w tai.v. 
Tołilety ..paii" i ,.n now“ były o 
szHÎamiJi iące. Szczególnie roz­
chwytywano pewnego malutkie­
go baszę turę« k ego oiaz pięk­
ną damę w kostium i pszcańłkt. 
Bal upłynął w bardzo przyjem­
nej atmosferze 1 zakończył ^ię 
ognistym mazui em, Wytwo.ni
panów.e i'urodź.wre damy u j.tb 
iię pod opieką mamuś do domu, 
by lam śnić o wrażeniach
minionego dnia, (ck.) 

twa r dział y eh serc różnych czyn­
ników trwało kilka dni i n.c od­
niosło żadnego rezultatu. Pu dłu 
gich naleganiach delegacje wy­
mogła wreszcie na Prezydium 
PRN, że W’ ciągu 15 dni droga 
zostanie prow izoryczmc n<» pra­
wiona. PRN powinna postarać 
fcię, by doły i irerówmm na 
sztosie zostały jak najprędzej za 
sypane. Trzeba czasami wczuć 
się w sytuację bliźnich i starać 
się pomóc ludzom. którzy, jak 
to się mówi, znajdują s-ę w luj 
chwili na lodź e. (ek)

1’ou slaje 

Młodz eżowy 
Klub Dyskusyjny

W środę 5 czerwca br. z inirja 
lywy I*. K. SD odbyło się współ 
nr posiedzenie prezydium ł*«iw*ia 
luwego Komilclu Slronnielwa 
l>emokral\cznegu i cg/ekutjwy 
Komitetu Miejskiego Związku 
Młodzieży Socjalisty cznej. po­
święcone nawią/atiiu w spoipr«u y 
na odcinku młodzieżowym.

W posiedzeniu udział wcięli — 
członkowie prezydium ł*. K. —D 
z przewodniczącym mgr. Fdwar- 
dem Olejnikiem i członkowi«* c- 
gvekulywy K. M. ZMS z l-.vzjm 
sekretarzem \ni<iiiim Kubicą, 
oraz członkowie Koła Młodych 
SD Na posiedzeniu obecni b> li 
— sekretarz W. K. SD Mande« ki 
i członek egzekutywy K. W. ZMS 
Konieczny.

W wjniku dyskusji ustahH.e 
wspólne kierunki działania w za 
kresie rozwiązania niektórych 
problemów młodzież«W) rh. Za*- 
brani uznali, że jedną % najpowa 
żniejszycb prac którą należy 
wspólnie podjąć, utwórz« nie 
na terenie miasta MLOD/li ZO- 
WKGO KIL Bl DYSKUSYJNI- 
GO. Jednocześnie w najbliż­
szym <*iiasie opracowany zx»słan:e 
program wałki z chuligansiwem, 
który będzie realiKowany w*-p«d_ 
nymi silami.

Na posiedzeniu tym oinówio. 
no la-kże i»r obleni y interesu ją« e 
obie strony zaś w najbliższym 
czasie opracowany zostanie surze 
golowy plan wspólnego działania.

SaJa Powinlowcgo Domu 
Kuitury u Żywcu była oneg- 
d«ij suuukivm rnezu vklego wi 
dowiska Na d kach «ceny wj 
siąpiły /C-sp<dy Umęcz ne j tea- 
1 lal ne g uciiyrh z B< l*ka. Kra 
km\a i Zabrza

»• a’oicm tej imprwy, 
m.ijąi » j na « lui Áa/n.ijomlenie 
ogółu spo; ■ zPiJstua z dziąłal- 
nosc ą Pos;.. tgo Związku ołu 
ehych. by ło Koło Polskiego Zw. 
Głuchych u Żywcu przy współ 
piacy Delegatury PZG w Biel­
sku - Białej.

Zespoły tanueme Kola PZG 
ni 75 przy Spoldzi« Im Inwali­
dów Głuchoniemych „Wyżwo. 
lenie" vv Bul ku - B ałej (na 
ogólnopol kich ' hmir lach ze 
społow tance«-mch PZG w ro­

ku 1956 w’ Opolu zespól len za­
jął III n’iiCjK’e) i Sokoły dla 
Głuchych > Krak a a pt»ka 
ły 6 rożnych tańców reg.onal- 
nych, a respół teatralny głu­
chych z Zabrz.i odegrał »/tukę 
pt. „Oż* nck ’ Gogola, która h- 
cz.n.t zebi«>n.'j publiczności bar 
d/o <ię podobała.

Wy stęp ten należy uważać za 
bardzo udany pixi wzgdęttam 
propa^ ndowym. gdyż dla prze 
w «..zaiącej u ększości i ud/i slv 
szących problem gluchoniemycn 
to „świat nieznany“. Wskaza­
ne je? i o Raniżowa me u ę ej 
tak uh występów — pomoże to 
zwalczyć zakorzeniony wśród 
społeczeństwu pogląd, że głu­
choniemi to ludzie niepclino­
wa t i-ci<nvL (lr)

kareszri«» lato! Kapryśne, bo kaprsśne. ale rtęć w te mumie U ze 
«oraz czesriej pi*74*krafza grani« e 2j sioixii. Kąpielisko miejskie nie 
tnoie narzeka*«* iu brak frekwemji. 7 hurty amauwow k^pu-U <m1 
W« >mm-Ii godzin rannych kiH-zsstają z połączonych a-aJct *|«>n«a 
I wody.

rl<miec zbornie ki pod trampoliną
7 uk.i*zji Święta Muzyki i Tań­

ca odbyły się w ubiegłą niedzie­
lę imprezy, w których sraięli u- 
dzial urznittwic bielskich szkol 
podstawowych i licealny cli. Miej 
sreni ciekawego widowiska był 
teren kąpieliska miejskiego, 
lance, śpiewy i pokazy gimit.i- 
styczne w wykonaniu szkolnych 
ze* pulow' przyciągnęły tłumy 
nsob. okupujących wszystkie 
możliwe stanowiska obseiwacyj- 
ne. nie wyłączając kominow po­
bliskich domow.

l’ubliczno&ci podobały się bar­
dzo tance regionalne. a zwla- 
k/cza pełen werwy zbójnicki. 
Ijiułnie przedstaw i<mu rowni'z 
cwirżenia gimnastyczne. Wystę­
py (rwały ealy dzień i były w 
p wnym stopniu przeglądem d >- 
robku kulturalnego młodzieży 
szkolnej, (ek)

Kto potfajra się organizacji?...
Zy<- »■ kultumlnc na wsi ża­

rn - u Su t’. æ z powTof m za- 
i kótují p*i ns z\ nami. Od c t>u 
do cżMfrU kik.il świetlic wynaj- 
m je i*« aż pu -arna a:tx> jja«.s 

nn<» <w • m -■«:<•]! i urządza ói.ba- 
wę. To zaibaw a sw.etlice miy- 
ku mę punou n e na cz ry bpu- 
-ty.

Mlndzież wiejska chciałaby za 
bau w fo.i w sw e.l cy. łoi ,.ini- 
zowac zespół... ule jak»? W ima 
st eh e\sticida. jazz i przeróżne 
imprezy ~ na wssi tx*udno zn sz- 
czalne. Bo po p«€TW»ze: świetli­
ce wżejeke Fą Mianowr/o za 
btdne r«j urządzanie tego r«>- 
dzjju wy tępow Po drug.t mlo 
dzuez wiejska nc posiada w tym 
zakir/Me aux a. i wdyeznej ż-«d- 

zć«awans>owama. < po Lize- 
cir: iudT^MSc w;uj.-$ka me prze­

pada za takim miprt zurni.
Balidzo nalom - lub m esz- 

kuiM ■ Wit < tance «fU’uje-
po r< -fionu j ř>d hur ludowych 
p.«--n .

Bywam nieraz na zabawach 
ivicÙMkiuh. Taił«* ą pr.fwaznu 
młodz . Sutäu <xl c zaeu do cza­
su — kit-dy ork.oua
zagra .kowoki1’. „ r joka ,.ko- 
kieikc** albo jakiś inny «stary ta- 
n< \ W tym <- «b.r kędy obia- 
cają A.ę sians . mlodz.eż pizyg.ą 
da *.ę.

Podjzjbs jednej z tak-eh zabaw 
nu.snnęła m «uę m <ł. Wykot/.y- 
slac spotkania w swict! t^h 
wx-j»sk « h na naukę rośnych 
tańców i pte&ni. znany« h óz* jc- 
dvn.t- przez Judzi «»tarezych. 
Szkiidjt przeć <-/ porzuci« trady­
cje naxzyen ww. Tym bardziej. 

że mi one piękno. Młodzrż i«św- 
neż n pu/o. talaby .«-wym ,n.iu 
czyc:cłom * dłużna, uezac <h tan 
cow w.s polczxssn v l h Oczywi't c 
tych, ktoi/y mieliby do tego 
ochotę.

Wydiije mi äj« że 1« jo n*dza- 
ju wiechą ki sw.ftlcowe byłyby 
b ud o przyji inne /ds obecno*c 
oć>i>b dor«xs-lych podzielałaby na 
m kxl ł e Ż w y u ho wc ,x>.

RiNlz-Cf natomiast będą spo­
kojni o swoje dz.eci. Wzr«*sn-c 
zaufan e do życia swætLcov eg->, 
o którym do lej pory mów; e>ię 
na usi niezbyt pochlebnie.

Warta pomyśleć o tym. u ja- 
k • sposób v. zbud zi ć . u i n t er ví- ►- 
wan-e ludności wiejsk « i do ta­
kiej taimy -pracy swæHieowtj.
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Wojsko odiiaje mieszkania
ludziom pracy

Matice nastąpić w najbliż- 
s,’v<!i dn.ach przekazanie koszar 
wojskowych w Bielsku - Białej 
u« rzecz miasta, o czjm zakomu 
nikowal przewodniczący Prwfcy- 
dium MRN, to bezpośrednie 
c< lu> podjętej przez kraje socjn- 
h-ą -zne akt ji na izecz. powszech 
n< 40 rozbrojenia. W naszym 
mi < ie akcja przyczyni się do 
poprawy sytuacji mieszkaniowej.

Jak się bowiem dowiadujemy, 
specjalna kom ia miejska opra­
cowała już plan zagospodarowa­
ni i buds nków i całego terenu za 
jeteg'» w tej chwili przez kosza­
rę wojskowe. Kosztem jednego 
m liona złotych, które trzeba be 
d'ie A'Iozvé w doprowadzenie do 
wtasriw go stanu budynków po­
woi l-ow eh. zyskamy 200 izb 
mit szk ilnych.

Tisjpb.i przy tym wyjaśnić, że 
nie chodzi tu o izby mieszk tlne 
na terenie samych koszar. TvlIï 
bi dz'e niewiele i znajdą w nich

Zakonspirowani 
rzemieślnicy

W Bielsku istnieje cały sze­
reg nielegalnych zakładów rze

pomieszczenie tvlko pracownicy 
służby zdrowia Szpitala nr 1 — 
zajmują, y dotychczas pokoje 
szpitalne. Przyrost 200 izb pow­
stanie w ’en sposoo, że na tere­
nie koszai zostaną zainstalowane 
rozm lite instytucje, blokujące w 
samym mieście wiele izb miesz­
kalnych.

W budynku po sztabie woj­
skowym umiesz 'zony zostanie tu 
lający sic po rodnych miejscach 
szpitalik dziecięcy, o który upo- 
rr 'nalismy sie kilkakrotnie na la 
mach ..Kroniki“.

Dodajmy jeszcze do tego, że z

Główny Agronom Miejski w 
Bielsku - Białej zawiadamia, 
że dnia 15. 6. o godz. 16 w gma 
iltu Prezydium Miejskiej Redy 
N irodowej. w Bielsku - E> alej 
plac Buhaterizw Stalingradu 
10, I-sze piętro duża sala, od­
będzie się zebranie wszystkich 
hodowmw zwierząt futerko­
wych **j. nutr ., norek, lisów)

budownictw'a ZOk-ow .kiego o- 
trzyma Bielsko - Biała w tym 
roku 570 izb mieszkalnych, a 
oprócz tego zostanie wybudowa­
nych 40 domkow jednorodzin-

Niestety, to wszystko wobec 
dwóch tysięcy wniosków miesz­
kaniowych, które (juz po rady­
kalnym ..przesianiu“) pozostały 
do załatwienia w MRN, jest sta­
nowczo za mało! Musimy prowa 
dzić walkę o uzyskanie większej 
pomo y dla całkowitego zaspoko 
jenia głodu mieszkaniowego w 
Bielsku-Białej! (nf)

zizeszonych i niezrzeszonych 
zamieszkałych na terenie Biel­
ska - Białej, Lipn ka. Leszczyn, 
Aleksandrowie, Kamienicy o- 
raz Starego Bielska

Hodowcy, którzy nie wezmą 
udziału w powyz.sz.ym zebraniu 
nie będą uu zględnieni przy 
rozdziale pasz, jak również ma 
teriałów budowlanych

UWAGA hodowcy 
zwierząt futerkowych

Z naradí] rzemiosła

Gmach budowany
od komina

..Zaczęliśmy wznosić dom, 
począwszy od komina, a o fun­
damentach zapomniano". Ta­
kie sttvierdzenie pudło podczas 
spotkania KP Stronnictwa De 
mokra tycznego z Komisją 
Drobnej Wytwóiczości i Rze­
miosła p-zy MRN i PRN. Po­
wiedzenie niezwykle trafne i 
dobrze charakteryzujące sytua 
cje w rzemiośle na terenie na­
szego miasta i powiatu. Co się 
kiyje za tą metaforą i w jaki 
sposob można wytłumaczyć jej 
. ens? Odpowiedz jest prosta 
Rozwój rzemiosła napotyka ni 
duże trudności związane prze­
de wszystkim z brakiem bazy 
.surowcowej. Droga d,. źródła 
jakim są odpadki, została zam 
knięta. ponieważ przemysł 
sam wszystko wykorzystuje. 
Brak surowców wprowadza 
chaos i powoduje, że rzemieśl 
nicy produkują co innego, niż. 
gło$zą posiadane przez. nich 
upiawnienia. Np. szewc v z.mu 
szeni są szukać nielegalnych 
dróg zdobywania surowca, by 

móc zapłacić podatek. Tymcza. 
sem miast wydawać koncesję 
należało się wpierw zająć 
stworzeniem centrali, regulu­
jącej dostawę i zbyt surowca. 
Trzeba również zorientować 
się jakie są możliwości surow 
cowe w terenie i dopiero wuw 
czas wydawać pozwolenia na 
otwieranie warsztatów. W len 
sposób zaczęłoby się od pod­
staw i stworzył,» rzemiosłu do­
godniejsze warunki rozwoju.

W czasie dyskusji poruszono 
także zagadnienie pseudocha- 
łupnictwa. Sa w naszym powie 
cie zespoły chałupnicze, liczące 
Po kilkunastu pracowników, 
pracujące pod szyldem spół­
dzielni Tym. super-kombina- 
cjom należy pizeciwdzia'ac

Na zakończenie poinfoimo- 
wano zebranych, iż w niedłu­
gim czasie należy się spodzie­
wać lepszego zaopatt zenia rze 
miosła w surowce. Od dnia t 
lipca w Katowicach powstanie 
b iza zaopati zeniowa. obslugu- 

m eślmczych. pi-zede wszyst­
kim kraw eckich. Liczba zare­
jestrowanych krawców’ sięga 
12. pode s gdy według wszel 
k;ch danych na terenie nasze­
go m usta „cichych warszta­
tów krawieckich jest aż 359 
W zw iązku z tym organa MRN 
i PRN zobowiązują się wspól­
nie z zarządami cechów wy­
dać odpowiednie zarządzenie. 
bv ws».y stkie osoby pokątnie 
prowadzące rzemiosło kraw cc 
kie „ujawniły się“ i zarejestro 
w<dv. Krawcowe i krawcy, 
łrtorzy nie zastosują się do po­
wyższego zat zadzenia będą 
podlegali przepisom prawa kar­
nego.

I---------------------------------------------------

Rc zpoexyna 
sici Tydzień PCK

Dziś zaczyna się Tydzień PCK. 
Program imprez, zorganizowa­
nych z tej okazji ro7poczjiie si * 
zlotem drużyn .sanitarnych oraz, 
ćwiczeniami pokazowymi. W ci4 
ru następnych dni odbędą się 
rożne ciekawe prelekcje poleczę 
n. t wv -wiotlaniem filmów po­
pularnych. W dniu 13 bm. w sta­
lach NOF-u wygłoszony zostanie 
otwarty oezvt dla społeczeństwa 
Bi Iska. Wykład na temat ..Cdu­
zi -1. choroba społeczną“ prze- 
prowadz.; dr Stanisław Kunicki.

Poza tym w czhwîc od 9 do 16 
bm. w godz 9 16 w szkole pie
1 •gninrek przy ul. Kindera wszy­
scy zainteresowani mogą obej­
rzeć pokaz pielęgnacji niemow­
lę l (ek)

Z sesj
Mtÿi Karol Stawowy, jeden f. 

najstarszych pracowników MRN 
w BieLstku. prawnik, radn-v m a 
fi* a i członek Prezydium MRN 
(już <id roku 1951) ostatnio pra 
cwał na stanowUku przewod­
niczącego Miejskioi Komisji 
PI.tnowia Gospod rczego. wy­
ka bu jac obok rzetelnej i sumień 
nt-j jak z«.ws7i‘ pracy doskonalej 
znajomość problemów go.spodar 
ki miejskiej. Kandydaturę je­
go uMR-inęla Pol.skd Zjcdnoczo 
na Partia Robotnicza

Ruda Narodowa przyjęła zgło 
s/one kandydatury i w tajnym 
glotsow mu wyraził,, zgpdę na 
l>ou erzenie obu wymienionym 
kar {«! mn f’inkcj z<i£»t<;pcow 
pi * ■ idniczącego Prc dlum 
MItN.

Dzii^Kjuj^r za wybór snbowbi 
zol; oni li jo i»7czed?:j 0ll 
dla k nailept; go u. 1.mania 

»«»rzonyrh ini ciężkich i 
nych ob* Awakow.

R -íerat o walec z p*v . • *%>- 
cziosciq i wykroczeniami, przy­
gotowany przez mgir Grnbiclę, 
pr-ood.s »wił H idzie ki en ►wnuk 
Wydarta Oświaty tow. Sz<pu-

jącj kilka województw. Rze-

Kuropatwa to pożyteczny
Wśród większości społeczeń­

stwa na wsi panuje ' u pełnie 
błędne mniemanie, jakobv ku­
ropatwy żywiły się ziarnem 
'boz i były szkodnice dla rol­
nictwa. Tymci asem kuropatwy 
oddają rolnictwu nieocenione 
usługi. Zasadniczym pozvwiz- 
mem kuropatwy bowiem są 
owady i nasiona chwastów. Tę 
pią one mebezpieczne szkodni­
ki — m. in. stonkę ziemniacza 
ną. Kuropatwy zjadają rów­
nież drutów ce. larwy spiężv- 
kÆw, groz.nych niszcz.ycteli 
plantacji buraczanych, młode­
go zboza i Ziemniaków. Poza 
tym kuropatwy niszczą muchy, 
ćmy, gąsienice, chrząszcze ma­
jowe i czerwcowe, drobne śli­
maki, koniki polne, poczwark, 
mrówcze, oraz na równi z dzi­
kimi kaczkami i bażantami, ży 
wią się mięczakami błotnisty­
mi — przenoszący mi zarodki 
motylicy, groźnego pasożyta 
dla owiec i bydła.

Niezależnie od tępienia owa- 
duw i ich gąis -nic, kuropatwy 
oddają rolnictwu korzyści 
przez zjadanie nasion licz.nych 
chwastów.

Z tych wszystkich względów 
należałoby otaezac kuropatwy 
specjalną opieką.

Niestety, na terenie naszego

i MRft
Z referatu wynikało, że w 

Bielsku-Białej j<\?t bardzo źle 
z alkoholizmem, chuligaństwem

ptak
powiatu obserwujemy z 
na rok stały ubytek tego ptac­
twa. Związek Łowiecki, mimo 
usrlnych starań, nie jest w sta­
nic zapewnić kuropatwom na­
leżytej ochrony. Cóż. z tego, że 
organizuje się punkty dokar­
miania tvch zwierząt, że chro­

ni s.ę je przed drapiezn.kami, 
skoro społeczeństwo wiejskw, 
a w szczególności młodzież, tę­
pi bezmysln e te ptaki.

Bv. może, że ta częsc mlo-

je do ostatniej sztuki — nie 
zdaje sobie sprawy jak wi“lką 
krzywdę wsrządza swojej w-->i. 
Odda jemy więc glos szkolnic­
twu. (>’)

roku «»dzieży, która wybiera kuropal 
wom jaja z gniazd, zakłada no 
kuropatwy wnyki i wyłapuje

Biblioteka Miejska * 
nareszcie na właściwym

m/e/scu
Jedynie słnz-zną i noprłiwdą 

społeczn e korzystną naz va< 
trzeba decyzję MRN, oddającą 
Bibliotece Miejsiuej budynek 
przy ul. Mickiewicza. W budyn­
ku tym mieści aię Technikum 
Gospodarki Komunalnej, dla 
którego znalez’ono pomieszcze­
nie w obsz.ei nym i ostatnio tylko 

nic pojazdów mechanicznych 
powinny patnze-ć na wiek ubie 
gających się o prawo jazdy i 
stwierdzać, czy mają oni od- 
b\ ą służbę wojskową“ — os 
wiadczy la radna Damkowa.

— Od leferatu karno-admmi-

cząścinwo wykorzy. Innym gma­
chu Technikum Włókienniczego.

W len si>osob B bl’oteka w 
B' -laku-Biaiej — jedna z najle- 
pi i pracuj.i h biblioti k w wo 
jewodztw kaiowu-kim — znaj­
dź .. się nareszcie na właściwym 
miejscu, w centralnym punkcie 
miasta. Kilkut .. c< zna rzesza 
cz.ylelników biblioteki przyjmie 
tę wiadomos. z. tym wekszą ra­
dością. że także szkoła z ul. Mic 
kiewic-za znajdzie odi>owiednle 
pomicmczenłe.

Bibliotece M ejsk.ej. o której 
przeniesienie walczyła również 
„Kromka żyi-z.ymy serdecznie 
powodzenia na nowej drodve po- 
pulai rzucji książki i czasopisma!

(c) 

mieślnicy nabywać będą po­
trzebny surowiec po cenie de­
talicznej. Tak więc w III i IV 
kwartale przewiduje się poprą 
wę, zwłaszcza w branży meta 
lowej drzewnej i skórzanej.

(ek)

Ludzie 
tu białych 

czapkach
Od pewnego czasu daje się 

'juwaz.yc zwiękt - nie troski o 
wygląd ulic żywieckich. Ciz- 
dziennie w godzinach rannych 
pojawiają s.ę na ulicach mia­
sta zamiatacze w białych czap­
kach, które upodabniają ich z 
daleka do funkcjonariuszy koni 
panii ruchu MO, zamiatający 
skrzętnie wszelkie nieczystości. 
Na jednej z głównych ulic na­
liczyliśmy ich aż trzech.

Okazuje się, że przy dobrej 
woli można wiele zzlz.iatac 
Rzecz w tym, aby tak.społe­
czeństwo wy kazało maksimum 
troski o wygląd sw^ego miasla 
i nie utrudniało zamiataczom 
pracy. A ni« ^ety tzucame na 
ul.cę odpadków' i p.ipiericow 
p.ie świadczy o szacunku dli 
pracy „ludzi wr białych czap­
kach“. (gaw) 

i prost i lucia. ule me je.»t naj_ 
gnriej w porównaniu z innymi 
mias1 mi n, s eg„ wojewod tu i. 
No coż. cieszymy .sie gdzie m 
dziej jest jeszcze gorzej!

Nie chciełi być 4 ikimi opty­
mistami radni, którzy w d-sku 
sji wśk iii na szereg kzmkrcl- 
n'ch przejawów panoszącego 
sie w mieście alkoholizmu. Rad 
n\ Karw k .stus'ni“ podkn .ił, 
że u ż:i 'n m m eicic n. “‘go 
województwa nie ma tuk ego 
„wmu. n ., w czlou oka wod 
ki, luk w Bu b ,-Bi ilej 
..Zmnic użyliśmy - - nn»wi rad­
ny Kurw líc — yłość zJ.lc kiw 
sprz.oaąjącycti Wódkę, a ikjěč 
sprzedawanej w«dki ałaię aię 
7!W|fjksz„i”,

O chui gaii. < ° drzigeuzym 
i rosnącej iloac! ofiar lekkomyśl­
nych „wyścigów“ organizowa­
nych na ulicach miast i pizez 
mtodoei >n'ch molici M ilów 
mówiła iadn„ Darrukow... „Ko­
misje kwalifikacyjne. udzie.a- 
j4cę Keawolema ną jMowudzo« 

siraevjnego MRN żądlmy sku­
tecznej walki z prostytucją, 
nagminnie szerzącą się w 
mieście - ntowi inny z rad­
nych — ale nie daliśmy pra­
cownikom tegoż referatu sku- 
te. anej broni do z.walczania nie 
rządu. Jaskiawvm przykładem 
bezradności władz kamo-admi- 
nic lr«.cyjnych jest dwa lata 
ciągnąca ■ ikandaJiczn alera 
z meliną przy ulicy Pankisw.- 
cz.i, ktiwej di ■ ehe nu po- 
ti ! -no zbkwidowai ,

B ■ !- i my mieli o ym’mv..- 
Icć i nad czym peue.nyui w o- 
kie ic między sesjami, ponie­
waż Ti dni wskazali n m na 
wn-lc bardzo tstobnyoh proble­
mów — etwiordzil na -zakończę 
mc pizewodn czący Pu i. il.um 
MIRN E. KA.R.N A&ÍEWICZ.

ienl.

Na takie ,bary 
myśliwskie polujq karaluchy

Szczyrk w niedzielę przypo­
mina mrowisko. Przechadza ją 
cy się, kręcący wylegujący, je 
dz.iev, pi,ący. krzyczący rój 
'udzdeich mroyvek. Na nieko­
rzyść stworach tych, doznają­
cych rozt - -, Wtekend-u tize- 

dod o i w pro-ciwień- 
tuio dn mrów» me i-dzj cza 
, się zamikiw iniem d<i po- 

rz,-,dku . i ' ii.j' Więi • pi ze 
ciwni irni -ą g I “ da. i 
iii- się da Jest î< dnt k mo­
ment, w którym człowiek 
stwierdza, że dotychczk- iwe 
wyobrażenie jego o śmietniku 
i „kramie11 było nędzne mgli­
ste i nic nie znaczące. Dzieje 
się to ?■ chwilą wstąpienia w 
progi „Baru Myśtiwekiego“ W

tymże Szczyrku. O podłodze 
nic szczególnego powiedzieć 
nie można, jako że pi-zykrywi 
ją guiba warstwa papierów, 
biletów i innych odpadkiiw. 
N d widokiem sbilM.uw i obru 
~ow wiek- rozp i « i' -i? nie 
będ?iemv, p' n< • az ni tycH- 
miast i . -irnia nas niechęć na 
mysi o obiedzie.

Nie che -my b iwi się w nio 
raliz.-torow, ale nwpodnbien- 
•t roin jest, aby w mii ■ iwui 
ci, którą odwiodwijił tu ýici z 
całej Polski w i k okropnym 
stanie znajdowały' się n .Laura 
cje. Na tak „estetyczne ’ bary 
myśliwskie polują jedynie k* 
ra tuchy« (dß) »
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Łamanie kamienia 
i przepisów prawa

Świąt/)
W życiu kulturalnym każde­

go miasta poważną rolę odgry 
wać winna muzy ka. Nienajle-

Pieśni
»ze mają chlubne tradycje 
śpiewacze, należą niewąlpliu ie 
do bardzo rozśpiewanych . W

Niezbadane są i różnorakie 
diogi biurokracji i bezdusznoś­
ci. Wszystkie jednak mają jed 
ną wspólną cechę i wynik: 
utrudniają ludziom życie. I naj

AWANS 
działacza 

samorządowego
Mer Jan GRZBIEI.A jeden z 

najbardziej zasłużony.b działa­
cz» »amurządon i eh Bielska- Bia. 
lej. wybrioy zastępcą przewod­
niczącego Brezsdium MII N przy 
k«ni.<1 ub.ee'efco roku, opuścił 
zajmowane a.anouisko.

l*vuodem revngnacji nigra Ja­
na Grzbirlkj było wybranie go 
przez Uojcwodzką Radę Na ru­
dová na zaszczytne siano» isko 
zastępcy prze«1,odnitrącego Pre- 
zyd>un. Woj. RN w Katowicach.

Awans mgra Grzbieli lo rów­
nocześnie awans naszego mia- ta 
które będzie odtąd posiadać wla 
enego pi ed lawciela w klerów 
n>ctwie Woj. RN. ponieważ no­
wy zastępca przewodna zącego 
Woj. RN nie zrezygnował bynaj­
mniej z mandatu radnego biel­
sko. bialskiej Miejskiej Rady Na 
rodow ej. (z)

częściej prowadzą do paiudok- 
sów Czasem nawet do kolizji 
z prawem. Bo ży'cie rządzi się 
własnymi prawami

Jak wiadomo chcemy rozwi­
jać budownictwo indywidualne 
(z powszechnie wiadomvch 
przyczyn). Zachęcamy do niego 
i popiet amy je. Ale równocześ­
nie zależy komuś na utrudnia­
niu i paraliżowaniu zamie­
rzeń w tym względzie. Bo po­
myśleć: odczuwamy dotkliwy 
brak cementu i ceglv. nato­
miast dysponujemy bogatymi 
. łożami kamienia świetnie na­
dającego się do budowy funda 
mentow a nawel murów, a nie 
możemy z n.ch swobodnie ko- 
i z.ystać.

Stosowany jako budulec w 
rejonie BesKidcw — a głownie 
pełez chlopow powiatu żywiec 
k>ego — kamień występuje w 
dużych ilościach w lasach pań 
si w owych. Lecz administracja 
lasów me jest uprawniona do 
rozporządzania zasobami pia­
skowca, gdyż jako minerał mo­
że być eksploatowany wyłącz­
nie przez przedsiębiorstwa po­
dległe Ministerstwu Górnic­
twa, które osobnym zarządze­
niem zabrania gospodarzowi te 
renu, tj. admin-otracji lasów, 
widaw arna zezwoleń na łama­

nie kamienia i jego eksploata­
cję.

Taki przepis prowadzi w 
efekcie do łamania... prawa, 
bo na zbieranie kamienia w la 
sach zezwala się łaskawie. Wia 
domo jednak ogólnie, że pia­
skowiec zwietrzały nie nadaje 
się do celów budowlanych, 
w.ęc chłopi powiatu żywieckie 
go pod pretekstem zbierania 
kamienia za milczącą zgodą ad 
mimstracji łasi w lamią i ka­
mi« n i prawo.

Ponieważ dzieje się to cicha­
czem, me mozt byc mowy o 
wysadzeniu skał. Lupie się je 
zatem sposobem stosowanym 
jeszcze za króla Ćwieczka. Stra 
ty są oczyw iście podwójne: wy 
rywinie skałom kamienia nie­
mal pazurami jest uciążliwe i 
mało wydajne, a ludzie przy- 
zwyczajjają się do omijania 
pi zepisów. Ciei pi na tym tak­
że rozwoj budownictwa.

Czy nie lepiej byłoby uchy­
lić nieżyciowe zarządzenie, 
przynoszące zamiast korzj sei 
same szkody i straty? Leży to 
w interesie tak chłopów powia 
lu zywieck'ego, jak również w 
takiej samej mierze w intere­
sie społecznym. (gaw)

Reorganizacja Prezydium MRN

piej przedstaw lają się sprawy 
kultury w Bælsku, a co zatem 
idzie, prawie odłogiem lezy 
upowszechnienie muzyki i pieś 
ni. Wprawdzie raz na miesiąc 
przyjezdna do naszego miasta 
orkie tra symfoniczna Filhar­
monii Sląsgiej. Od czasu do 
czasu usłyszeć możemy koncert 
w wykonaniu młodzieży Li­
ceum Muzycznego. Organizowa 
ne bywają także estiadowe im 
prezy muzyczne. Czy jednak 
wyłącznie na tym powinno po­
legać życie muzyczne"' hbe są 
doceniane wieczory popularyza 
cji muzyki poprzez koncert z 
płyt. Usprawnienia »■ i nag.iją 
systematyczne wvjazdy na 
przedstawienia operowe, zorga 
nizowane przez Orbis. Wresz­
cie niesłusznie zapomina się o 
możliwoścach wystąpienia tak­
że w Bielsku Operetki Śląskiej, 
o czym p.salismy już w po­
przednim numerze.

Friede wszystkim jednak 
brak owoców pracy braci śpie­
waczej w Bielsku Tereny na-

Bielsko
coraz ładniejsze

T. tulem tym nie pragniemy 
bynajmmej cuteriu.c, że nasze 
miasto staje się bardziej czyste. 

Sm. ecie na naszych ulicach, a

Bielsku działało szereg bardzo 
dobrych chórów, wśród którycn 
zwłaszcza chor „Echo", za k e- 
row.uctwa prof. Gabzdyla, po­
trafił sobie zapewnie dobrą :o 
ka?ę nie tylko w skali woje­
wódzkiej, ale nawet państwo­
wej. Obecnie od roku widać 
pewną poprawę na odcinku 
śpiewaczym. Zorganizowano 
szereg zespołów na terenie po­
wiatu. a chor „Echo" przygo­
towuje wraz z solistami Ope'-y 
Śląskiej i baletu ze»po’u 
.,Śląsk“ — „Halkę" Moniuszki. 
Niemniej na tym odcinku jest 
jeszcze wiele do z-obiema. O- 
becnie istnieje 8 chórów zorga­
nizowanych w bielskim ok.ę- 
gu Zjednoczenia Polskich Ze­
społów Instrumentalnych i 
Śpiewaczych Można mieć do 
nich poważne pretensje, iz w 
ciągu ruku me potrafiły przy­
gotować ani jednego koncer­
tu. A przecież winniśmy prze­
de wszystkim we własnym za­
kresie ożywiać życie muzyczne 
w naszym mieście. Nie widać 
także współpracy chóiów biel­
skich z zespołami śpiewaczy mi 
innych powiatów. Także w 
tym k.erunku istnieć mogłaby 
wymiana.

O ile postawiłem sze eg za­
rzutów zespołom śpiewaczym, 
to również muszę przyznać ra­
cję tym wszystkim śpiewakom, 
którzy twierdzą, iż pracują 
wśród zupełnego braku zrozu-

Kochacir każde swoją. Dziu

pi ze­
tów.
KM

czu-
Jan-

Mali-

je 
lawą lub błyszczącą asfaltem. 
Ale w lamą, rodzinną ulicę. O- 
na od lat stanów iła dla podob­
nych wam ulubione miejsce 
zabaw Ona dawała im rozryw 
kę. Czasem zabierała ofiary. 
Ale to działy się rzadko. A 
dziś?

zwłaszcza w centrum minuta na 
dal sprawiają przy kre wrazi nie. 
Niemn ej niektóre instytucje 
dążą do up.ękizen a wyglądu na 
sz< i<o miasta.

Dyrekcja PKP postanowiła od 
nov. ic fasadę dworca kolejowe­
go i przyznać trzeba, że odma­
lowanie go od zewnąt z przy- 
czy n a eię do tego, ż śmiało mo­
żemy et iv.erdzic, ze mamy ład­
ny,. choc może staromodny 1 me 
dost<«soM any do wymogów współ 
czennych dworzec.

W upiększeniu naszego .ni.isŁa 
wiele zasług mają jednak prze­
de wszystkim pracownicy zLizą- 
du Zielen; M vjskich, którzy na 
prawdę z dużym smakiem ozda- 
biają liczne w naszym m.escie 
skwery. Pos adają one w sob-e 
wiele pomysłowość. projekto­
dawców i tyleż p ęicna w wyko­
naniu. Proszę tylko zwrocu uwa 
gę na < zdoby kw.etne przy uli­
cy Ler na. Należą s.ę za nie na-

I ja byłem kiedyś takim ot, 
jak wy, brzdącem. I ja czepia­
łem się sumoehodow, skaka­
łem do tramwajów, pęd iilem 
za piłką po ruchliwych ulicach. 
Fędziłem tak długo, dopoki 
pod kołem pięciotonowej przy­
czepę nie zginął na moich o- 
czach Henio Z. najbliższy, naj­
droższy przyjaciel moich lat 
dziecinie eh. Ja mogłem zginąć 
podobnie. Uchroniła mnie od

tego jego Śmierć. Od tego cza­
su bałem się samochodów...

A wy’ Na waszych przecież 
oczach zmarł na rozmiękłym 
asfalcie mały Andrzejek Kubi 
ca. Biegł po ulicy, śm.ał się 
ze wszystkiego i ze śmiechem 
na ustach zginął Na jego miej 
scu mógł być każdy z was. A 
wiecie, w jaki sposob uległ wy­
padkowi 9-letni Juieczck Gó­
ra? Tak jak wy, uczepił sic 
traktora Tak jak wy, chciał 
tylko kawałek, maleńki kawa­
łek jechać dużym, warczącymi 
traktorem. Przejechały po nim 
dwa koła ciężko naładowanej 
przyczepy...

Z krzykiem i śmiechem bieg 
niecie po ulicach Skaczecie do 
tramwajów. Wieszacie się po-

Maria Cykman pcze-z wiele lat, 
jeszcze r,inm została wybiana 
posłem, oyła członkiem MRN w 
Bieli ku-B.; laj. Reprczentow Ja 
Bielsko-Biała także w Wojcwódz 
Wlej Radzie Narodowej w po­
przedni« j kadencji.

Wzr.ustające obową zki w Pre­
zydium rady narodowej i wyjąt 
kinio skomplikowana stluacja 
rodzinna, absorbująca całą uua- 
gę młodej matki. dały się w 
końmi ze tobą pogodz c. W zro- 
zum.eniu konieczność dokona­
nia wyboru m.ędr-y pracą spo­
łeczną a obow ązkami rodzinny­
mi Maria Cykman zlozyla rezy­
gnację ze elaiiowifcka zastępcy 
przewodn czącego Prezyd: urn 
MRN

Uwtępuiącą posłankę żegnali w 
ctszie ostatniej sesji MRN 
..«'dniczący Prezydium, 
Kariuisiew cz, sekretarz

jazduw. A w.eczorem wielu z 
was boi się pójść do piwnicy 
po węgiel. Bo straszy. A wie­
cie że tam na stopniach tram­
waju iia zderzaku ramochodu 
jedzte z wami śmierć? Czy jej 
się nie boicie?

U ą was w szkole, jak cho­
dzie po ulicacn. Puszczacie w 
tvm czasie samoloty. Uczą was 
rodzice. Myślicie „figę z ma­
kiem“. Czasem i milicjant zwro 
ci wam uwagę, ze nie wolno 
na ulicy grać w piłkę lub prze 
chodzić jezdni w tym miejscu. 
O tym szybko zapominacie..

Wasz wiek ma swoje prawa. 
Dlatego przed szkołami stoją 
specjame znaki ostrzegawcze 
dla kierowców. Dlatego nieje­
den samoi hod zwalnia biegu

mienia ze «trony społeczeń­
stwa. I rzeczywśicie wszystkie 
imprezy organizowane przez 
Liceum Muzyczne czy przez 
Zjednoczenie Zespolow Instru­
mentalnych i Śpi« waczych cie­
szą sie niestety bardzo słabą 
frekwencją. Niewielu tvlko z 
tych, którzy uczęszczają na 
koncerty symfoniczne, bywa 
na imprezach śpiewaczych iv 
sali , Pod Orłem“. Dlatego tez 
warto przypomnieć, że w dniu 
9. 6. br. odbędzie się konkurs 
zespołów śpiewaczych z teienu 
bielskiego, a w godzinach w e- 
czornych w sali „Pod Orlem“ 
koncert naszych śpiewaków. 
Impreza ta nosi nazwę , Świę­
ta Pieśni“. Oby cieszyła się 
ona jak najżyczbwszym zain­
teresowaniem wszystkich nresz 
kancow naszego miasta.

jeśli tylko ty, Halinko, lub Ju­
reczku zrobisz krok w kierun­
ku jezdni. Ale pamiętajcie jed 
no: kierowcy są też ludźmi. 
Olbrzymia ma»ę metalu napę­
dzaną siłą kilkudziesięciu koni 
mechanicznych nie łatwo za­
trzymać na każdy wybryk z 
waszej strony. Dlatego tak czę 
sto na uiicach zgrzytają hamul 
ce Dlatego wielu z was traci 
najlepszych kolegów...

Zbyt częst© na ulicy zgrzyta 
ją hamulce. W ostatnich 
dwóch miesiącach 6 dzieci 

w powiecie bielskim uległo 
śmiertelnym wypadkom drogo 
wym. I choc przyczyną ich 
śmierci była lekkomyślność i 
nieostrożność winę w całoś­
ci ponoszą rodzice, szkoła, my 
wszyscy. Zn ma«o uczymy dzie 
ci, jak zachowywać się na uli­
cach.

Zamiast morałów o czystych 
rękach, zamiast mniej lub wię 
cpi banalnych przestróg, mdw- 
n.y naszym dzieciom senuecz- 
nie i P’-<ekonyw jjąco, jak wiel 
ką wartość dla nas ma ich ży­
cie. Jakim wielkim nieoezpie- 
czenstwem grozi ulica. Jak ła­
two na miej o śmierć ..

Tadeusz PAT4N !

Przeraźliwie zgrzytnęły ha­
mulce. Odwiociłem się 
gwałtownie od wy ta wy i..

Wtedy było już ulaL iwie za 
po no Na środku ulicy, osadzo 
ny szarpnięciem hamulców, 
stal ciężarowy tamochod. Pod 
knkimi, nu biuku, ro' la «zybku 
szka: łiilna

Pi z", pum 
chłopca. ] 
c iemn< krot. 
gla, reno 'mana buzia, 
1 vł przed chw.lą. A i raz 
krew...

Nie zwróciłem uwagi, kiedy 
opusto-szalf, miejsce wypadku. 
Wiedziałem jednak, że ludzie, 
którzy byli świadkami tej tra­
gedii, unieśli z . oóą dięczące 
pytanie: .MO V, INH N?" Kto 
Wimen, ze to dziecko, roześmia 
my, czupurny chłopczyk zakoń­
czył swe krótkie z\ cii pod ko­
łami samochodu? Kto...?

Jest was wiele. Wielu 
purnych psoliiwych 
ków, Jurkow, wiele 

nek Od Starego Bielska po Mi 
kuszowice, od Aleksandrowie 
Po Lipnik ulice naszego mia«La 
lo-zbrzermają wa.,zym śmie­
chem i płaczem, b.zękiem noz 
bijanych pizez was szyb...

j Ulice naszego miasta. Znacie

kałuża krwi-.- 
ui lcrn -oh e tego 
Różowy «wclerek, 

spodenki 1 okrą 
Taki 

ta

■ad narodowych samodzielne­
go i rzeczy wistego gospodarza 
terenu

Zapowiedz daleko idących 
zmian w aparacie rad narodo­
wych w obliczu czekających je 
wielkich i odpowiedzialnych za 
dań rządzenia miastem, powia 
tern czy gromadą jest dowo­
dem. że idziemy zdecydOu anie 
naprzód po linii yiytkniętej w 
dniach pa dzierii ikowych.

♦
Z r>rezvdeim MRN w P eisku- 

E .ali-j us’ąp lj ostatnia bvła po 
sianka d«> Sejmu z tutejszego 
terenu, młoda i zasłużona dz. a- 

pui yjnj i 6j.x>leczna, Ma- 
I la C'vkmann. która pełń la funk

Obywatelka Cykman odeszła
Dokonana u dniu 3 czerwca 

reorganizacja Prezydium Miej 
sklej Rady Narodowej w B.cl 
sku-Białej, skutkiem której — 
w skład miejskich władz we- 
s- lo dwu nowych zastępców 
przw odiiictacegu Prezydium, 
to po, -.ątek zasadniczej prze­
budowy apaiatu MRN.

, Jeszcze przed zapowiedzia­
nymi na koniec bieżącego ro­
ku wyborami do rad narodo­
wych — wyjaśnia sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR, 
tow Karu ik — nędziemy mu­
žici w perspektywie kilku ty­
godni wiele tutaj zmienić. Rea 
lizacja polskiej drogi dn socja-

(er)
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O kolturze. dobrze^ i źte (10) Słowackie niezapominajki

Groźną szajkę zlikwidowano w Czechowicach
W pierwszych dniach maja 

została zlikwidowana na tere­
nie Czechowic przez tamtejszy 
Komisariat MO groźna szajka 
włamywaczy, która od dwóch 
iat siała postrach na terenie 
Czechowic, Bestwiny, Goczał­
kowic, Pszczyny i Kaniowa.

Do szajkj Adolfa Mikody, 
należeli Henryk Wilczek, Ed­
ward Moioszck, Stanisław Go­
liat?.. Jan Nycz i prawie cala 
rodzina Kokotow z Czechowic,

Wydział Oświaty przypomniał 
ostatnio kierownictwom szkol o 
dawno wydanym, ale też grun­
townie zapomnianym za*ząd.ze- 
niu wprowadzającym dla mło­
dzież} szkolnej zak:-z przebywa­
nia na ulicach miasta w godzi 
nach wieczornych. Tak zwana 
godzma szkolna (w zimie godzi­
na 20 — w lecie — 21), ot owią­
zuje miodzjeż szkół wiwelk ich 
typów zawodowyi t i ogólno-

a mianowicie: Emil, Teofil, 
Franci-zek i Elżbieta.

Złodzieje mają na sumieniu 
ponad 20 poważnych włamań, 
a między innymi do OZR przy 
ropami Silesia. GKS w Bestwi 
nic; obrabowali także kilka 
kiosków, gospod, szkół, skle­
pów i sześciu prywatnych oby­
wa tel i.

Łączna wartość zrabowa­
nych przedmiotów wynosi o- 
koło poi miliona złotych.

kształcących, podstawowych i 
średnich.

— Skąd jcd..ak b.orą sic grup 
ki młodociani eh obywateli, pę­
tające sic wieczorem po całym 
Bielsku? — zapytuje radny Lusz 
czak na ostatniej sesji MAN.

Pytanie proste i zaskakujące. 
Odpow <dż jejl -ównie prosta i 
wcale nit zaskakująca: „Godzi­
na szkolna obowiązuje, ale prze 
idraegania jej nii pilnuje nikli“

Podział drogocennych łu­
pów, takich jak: radioaparaty, 
motocykle, kołdry, naczynie, 
sprzęt sportowy, kupony, obu­
wie, pościel, bielizna, słodycze 
kosmetyki, pralka elektryczna 
pieniądze itip. miał miejsce u 
rodziny Kokotow w Czechowi 
cach.

Emil Kokot i Adolf Mikoda 
to typowi zwyrodnialcy, któ­
rzy w swej przestępczej dzia­
łalności posuwali się nawet 
do gwałtów. Udowodniono im 
napad na 24-letnią kobietę w 
Czechowicach, której zrabowa 
11 zegarek, 1200 zł, a następnie 
zgwałcili. Takiego samego n,e 
ludzkiego czynu dokonali na 
32-letnicj pannie, zabierając 
jej 4300,— zł i zegaresk ręczt y.

Intensywne śledztwo w wy­
żej wspomnianej sprawie pro-« 
u adzi Komenda Pow. MO w. 
Bielsku -Białej. (bjj

Godzina szkolna obowiązuje...

dla Teatru Polskiego0 reformę ruchu amatorskiego

przerwie u-mo-

Bielska Fabryka Szczotek i PĘDZLI
Przedsiębiorstwo Państwowe

Bielsko-Biała, ul. Hibnera nr 7nii
Telefony, 42-29, 42-78, 31-06.

Władysław BASILIDES

ogłasza przetargBielsko-Biała???
*

Zygmunt KŁOŃ

Gwałty i rabunki

„niestety 
choremu

nos. przpjedźcie
padały słom«».

że prz.e-
OdJaję

Na wykonanieremomtu kapitalnego dachów nad hala­
mi proďulkcyjinym:. Dokumentacja techniczna poszcze­
gólnych obiektów znajduje się do wglądu w Dzi-.le Gł. 
Mechanika gdzie również można otrzymać płwbfflićony 
kosztorys, oraz bliższe itnfoo .nacje.

Właściwa nazwa rzeki prze­
pływającej przez nasze miasto 
brzmi Biała, a me, jak to sie 
dziś często słyszy, Białka. Nie 
trzeba przytaczać długich wy­
wodów na to, że rzeka użyczy­
ła swej nazwy podstawowej 
ma jej prawym brzegu osadzie. 
Przykładów na to, że osada 
bierze nazwę od rzeki, nad któ 
rą powstaje posiadamy z tere­
nu Polski sporo. (Por. nazwy 
■mescowosci: Wisła, Odra, War 
ta itd.)

Jaką właściwość przypisuje 
rzece przymiotnikowa nazwą 
IBiała?

Mamy w Polsce szereg rzek 
o nazwach przymiotnikowych: 
Biała i Czarna, np. Biała, do­
pływ Nysy Kłodzkiej, Dunujca 
i Wi łw — Czarna dopływ Pi­

Niedawno, przeszło tydzień 
trwająca nieobecność zespołu 
Teatru Polsku go w Bielsku, 
dokuczyła mieszkańcom na­
szego miasta. Tak to już jest: 
można narzekać, psioczyć, lecz 
koniec końców lubi się ten 
nasz Teatr i... kropka. I nie ma 
rady-

Dokuczliwą absencję zespołu 
chcemy bielszczanom zrekom­
pensować dzisiaj relacją o suk­
cesach, o powodzeniu naszych 
bielskich artystów w Czecho­
słowacji. Jest to istotnie re­
kompensata miła, bo jeśli sa­
mi lubimy krytykować, dąsać 
się na nasz teatr, to tym nam 
milej słuchać pochwał z ust 
obcych, ust cudzoziemskich. 
Splendor teatru spływa na ca­
łe Bielsko, boć teatr bielski.

Sukces był w rzeczy samej 
ogromny, nadspodziewany. Ar­
tyści nasi prezentując w Sło­
wacji. a potem na Zaolziu 
„Przepióreczkę", ,.Volpone" 
oraz „Pułapkę" oczarowali wi­
dzów. Brawom. oklaskom 
kwiatom, wywobrwantom nie 
było końca. Gmach „Armádní­
ho Divadla" (jest to druga sce­
na Słowacji. która właśnie w 
br. zdobyła 1 miejsce w Ogól- 
nosłowackim Festiwalu Tea­
tralnym) przez cały czas wy-

<9

obszarze Polski bardzo wicie 
nazw miejcowych. Są to prze­
ważnie nazwy starych miejsce 
wości, np. Gdańsk «około 1000) 
Przyrostek — sko powstał kie­
dyś (w. XII — XIII) wyłącznie 
w Wielikooolsce. Potem rozsze­
rzył s«ę na inne dzielnice, a cal 
kowicie opanował Małopolskę 
I Śląsk. Obecnie na południu 
Polski przeważają nazwy z 
przyrostkiem sko (Bielsko. Bu­
sko, Brzesko. Lesko) na półno­
cy panuje raczej sk (Grodzisk, 
Pułtusk, Bielsk, Szyńsk. 
Brańsk, Nasielsk, Pińsk itd.).

ski“ był kosztowny, był płat­
ny, był słono płatny. Sam 
chocby „Beskid", zeapól pie­
śni i tańca, pochłonął sumy, 
że.- ba. lepiej nie mówmy. A 
rezultaty? Czy są w jakiejś 
proporcji do wydatków? Nie 
mówmy.

Ruch „amatorski"' przewró­
cił w wielu głowach. Prosta 
dziew czyna, zdatna
do krosien, ale żałosna, 
możliwna na 
występom umacniała 
wierze w swój 
geniusz” — tak. tylko scena; 
tylko teatr i sława, nie żad­
ne krosna!

Ruch „amatorski"' właśnie 
przez swą intratność wykoleił 
moc ludzi — „wielcy arty- 
ści‘" grzęźli w głupstwie, w 
nieróbstwie Nie ma zakładu, 
nie ma fabryki w Bielsku, 
która by nie służyła furą przy 
kładów.

No tak, lecz związkom cho­
dziło o czczy popis: „Obywa­
tele, patrzcie i podziwiajcie! 
Na akademiach mamy się z 
czym pokazać".

Pokazać? Czyzby? Nie poka 
za« lecz wypcha«.-! Taka est 
prawda. Rady Związkowe 
mogły się tyLko wypchac z ca 
lym tym blichtrem sławy, suk 
cesów. Ruch „amatorski*" to­
czył grzyb- Martwa gałąź nie 
dawała, nie mogła dawać owo 
ców. Nie, to nie gałąź, ale ba 
dyl i wiecheć, zeschnięty wie 
ebec! Zrobić zeń miotłę i 
wymieść ..amatorów" — oto 
jedyne, co bvlo do zrobienia. 
Ruch „amatorski"" musi być

Oferty na-leży składać w zalakowanych kopertach w 
sekretaina« ie Zakładu do dnia 30. VI. 1957 r. Komisyjne 
crtwaircic ofert odbędzie się 1 lipca 1957 r. o godz. 10 -tej.

W przetargu mogą brać udz’al przedsiębiorstwa pań­
stwowe, sp ddzi elcze i prywatne.

Zaklad zastrzega sobie prawo wyboru wykonawcy
Kon eesane jest aby wykonawca posiadał matenal 

własny.

Lekarz, którv by sobie wyo 
brażal, ze do wyleczenia cho­
roby wy« tarczy samo tylko po 
stawienie diagnozy, zyskałby 
zasłużenie sławę złego leka­
rza, to zrozumiałe.

Gdyby zechcieć z czymkol­
wiek porównać sytuację kul­
turalną Bielska (zresztą nie 
tylko Bielska) to chyba z sy­
tuacją kogoś mocno choiego 
otoczonego sztabem lekarzy, z 
tym że właśnie lekarzy-par- 
taezych. złych konowajów, 
którzy pcw.nni leczyć wpierw 
tfebie. stanowczo siebie: z 
choroby „gadu-gadu*" czyli 
,j>le-ple"‘. Żw«awi w języku re 
fetują swe tezy, swe hipote­
zy, z ogromnym znawstwem 
żonglują terminami, na mą­
drych sesjach Komisji K i O 
opukują „choi ego'", po czym 
etw erdzają, że „można żyć z 
chorobą"", lub że 
śmierć tylko może 
po. noc

Ktoś mógłby sądzić, 
sadzam. Nie, skąd! 
wiernie tok rozważań Konsy­
lium 
bieg 
łom 
kie

(tj. Komis.i KiO), prze- 
sesji poświęconej zespo- 
ruehu amatorskiego. Wiel 

Konsylium 
słusznie!), że 
gorzej: ruch 
zwichnięty. 
Mącił cechy 
fakt.

Przykre schorzenie wywołał 
kurs na popis, na fasadowość. 
Rady -związkowe dysponując 
pieniędzmi, raczyły nimi sza­
stać, rozszastywały grube su­
my na fikcję. Ruch „amator-

owszem 
nie- 

scenie, dzięki 
się w 

.artystyczny

stępów naszych artystów udee 
korowany byl polskimi firna­
mi. Powitania w miastach prze 
rudzaly się w żywiolou>e, «er- 
decene manifestacje, w których 
brały udział nie tylko władze 
miejskie, ale artyści, literaci i 
cala ludność.

Teatr bielski dał w Czecho­
słowacji kilkanaście przedsta­
wień przy szczelnie wypełnio­
nych widowniach- Dość po­
wiedzieć, iż w niektórych miej 
scowościach dyrekcji teatrów 
poczuły się zmuszone wobec 
nalegań publiczności do sprze­
daży biletów... stojących!

W konkluzji — krótko: na*Z 
teatr bielski podbił Czechosło- 
waków, eafascynował Na spen 
taki w Trzyńcu — ostatni w 
pieknej serii — słowaccy dele­
gaci „Armádního Ditiadlaf* 
przynieśli kosz niezapomina­
jek. „Nie zopomnijcie! Nie za- 
pomnijete o 
Lnowu!" — 
kwiaty.

Po długiej 
wiono zatem kontakt. To cen­
na zdobycz Tym cenniejsza, że 
kontakt obustronny, pdpż 
wkrótce zawita do nas świet­
ny, aktorsko doskonały zespół 
„Armádního Divadla" e Mari 
tina. (tob)

amatorski Bez cudzysłowu. 
Tylko w swej czystej, w 
swej rzetelnej postaci, stworzy 
warunki dla wyżycia szlachet 
nych i pięknych pasji.

Co zatem »obić, aby ruch 
ten uzdrowić? Na to „konsy- 
hum‘‘ recepty nie znajduje. 
Jedni są zdania, że trzeba go 
uśmiercić, inni, że lepiej dać 
mu żyć. Niech choruje, niech 
po staremu kwęka.

Zgódźmy się wszuKŻe, że 
„to doradą nie jest. Ruch ama­
torski trzeba „jednak" wyle­
czyć, „jednak*" wydźwignąć-

Jeden ze środków nasuwa 
się sam przez się. Trzeba po 
prostu otworzyć w Bielsku 
kluby <hie przy zakładach, 
ale gdzieś w centrum miasta)
— kluby o Określonych zain­
teresowaniach. A więc na 
przykład „klub amatorskiej 
sceny'*, ..klub dobrej książ- 
ki‘", ,.klub hodowców gołębi", 
przeróżne inne. Łatwo zrozu­
mieć, że do świetlic w tym 
sensie ludzie przyezliby sami, 
bez zniewalania. I że owoce 
działalności tych klubów ka­
załyby czekać na siebie. Prze- 
stanoby natomiast roztwaniać | 
grosz społeczny, grosz ludzi | 
pracy na niepotrzebną „li­
pę". na fasadowość.

Więcej zasad, mniej fasad
— ot remedium- Od tejże 11- 

odstępować nie wolno.

chod-zi o bielenie płótna, to wie 
my, że bielono je w Polsce 
wszędzie, w każdej osadzie.

Jakież jest właściwe wytłu­
maczenie nazwy Bielsko? Z ta­
kim pytaniem zwróciłem się 
ostatnio do prof. Nitscha i po­
ważnego specjalisty w zakresie 
toponomastyki prof. Taszyń- 
skiego. Odpowiedź brzmiala: 
„Bielsko należy do miast, któ­
rych nazwy zostały utworzone 
od rzek przy pomocy przyro­
stka „sko“ względnie „sk“ np.

Pina +• sk = Pińsk
Czarna + sk = Czerńsk =* 

C-zersk
Biała + sk (o) = Bielsk (o)
W przyrostku znajdował .się 

tzw. jer miękki, który zmięk­
czał poprzedzającą spółgłoskę 
i przez to wMypął na arrt anę 
samogłośki rdz -ni,i a,e (po-

ustalilo (i 
jest złe, jak naj- 

amatorski jest 
skrzywiony, za- 

amaterstwa. to

Dicy, Narwi i Wschodni. Częste równaj ciało ciel „o).
są złożone nazwy z tych prz'. - 
mniotników. n.p. Biała i Czarna 
Wisełka; Biała i Czarna Hań-

Za pomocą pi-zyrostka sko 
lub sk utwór onyeh zostało na

cza; Biała i Cz. rna Przemsza 
5td Jan Rozwadowski w pracy 
pt. „Studia nad nazwami wod 
««Iow lanskich“ omawiając po­
chodzenie nazw dopływów 
"Wisły wyjaśnia kwestię zda- 
miem: „Taka Biała na przykład 
albo Czarna poucza nas na pew 
na tylko o tym, co i tak wiemy, 
«e nad nimi siedzą Połaci i ż e 
«woda jednej jest jasna, a dru­
giej ciemna“ (str. 281). Wiemy 
Kaś. że jasny albo ciemny wn - 
gląd wody zależy od dna rzeki, 
od kokru gleby, w której ply- 
mie rzeka.

Po-uszona kwestia nie bu­
dziła nigdy wśiod miejscowej 
inteligencji większej wątpL- 
«wc !ci. Gorzej natomiast z nu- 
ewą miasta B elska, którą sta­
rano sobie rozmaicie tłuma­
czyć. Najbardziej rozipowszi ch- 
iniane bvło wywodzenie nazwy 
od pierwotnego zajęcia miesz­
kańców miasta tj. od bielenia 
plotna. Ten wywčxj etymolo­
giczny ignorował fakt, że mja- 
eto przyjęło swą nazwę od o 
iwaeie starszej od siebie osady

5*. aiegu Bielska, Jeślj zaś 

Coś 
dla dzteci

V .elu z na- oglądało i pamię­
ta pięł nie uycawianc przez O- 
grod Jordanowski bajeczki, jak 
..Królewnę Śnieżka.. czy też 
„Basn o zaklętym kaczorzi . Za 
dowolonc twarze widzów oraz 
długo niemilknące brawa były 
dowodem ile pożytku dawały 
te widowiska i jakim cieszyły 
się powodzeniem.

Ogród Jordanowski opracował 
nową bajeczkę Ewy Szelburg- 
Zarembiny . Za siedmioma góra­
mi“. Baśń ta głęboka w treści 
urozmaicona pięknymi tańcami, 
czarująca pomysłowymi dcluna- 
cjami i kostiumami warta jest 
obejrzenia.

Widowisko odbędzie się w Te­
atrze Polskim w Bielsku - Białej 
w pon.cdzialek dnia 10. VI br. o 
godz. 15 i 18. Reżyswem widowi 
ska jest kierowniczka Ogrodu 
Jordanowskiego Wikoria Kubisz. 
lance w opracowaniu instrukto­
rek, Alicji Blanke i Ireny Pio­
trowskiej, opracowanie wokalne 
prof. Władysława Liberda. ilu­
stracja muzyczna Otyła Hehń- 
kw». 
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Koncert
Filharmonii

Dawno nic mieliśmy sposob­
no«:«. by podziwiać pianistkę tak 
wysokiej klasy jak Monika de la 
Bcucho crie. która uslyszelSmy 
n, ostatnim koncercie symfonicz 
nvtn

W-pu.iala tcchn ka. żywiołowy 
wprost temperament tej św.ci- 
nej artystki, musza porywać siu 
chac/y.

Piei wszy raz pr:'vznaję. sły­
szałem tak od innvch odmienną 
inhwpretscję Mozarta. Przyzwy- 
crailisTiv sie neslelv. że więk- 
szo, - piaiitsłów oąramcza aie oo 
bezMedriego tc.-hnicznego opa- 
no.yjnia -»’.w u->w Mozarta, i wy 
Ml -k aąy.ąow idzie w kierunku 
slosowai dużej dawki subtel­
no«!. zaponunając o innych war 
t<wvia n ulworow wielkiego kom 
pory*-ira,

Monika de la Bruchollene zu- 
poln e odmiennie traktuje wyko­
nanie muzyki mozartowikiej ťo 
trafiła ona wydi być nie tylko 
pewne momenty liryczne zawar. 
te w koncerc.e d - moll ale u_ 
cł.wycila momenly o charakterze 
dramatycznym dając wspan.alą 
oahisc wykonanego utworu.

Jeszcze wspaniałej, wypadły 
wariacje symfoniczne Cezara 
Francka.

I tutaj podziwiać musieliśmy z 
rschwztem niesłychany tempe­
rament Żywiołowy pianistki. Mo­
nika de la Bruchollene umiała 
podkreśl ,c konlraatowosć wa, la- 
c| symfonicznych. które jakby 
powstatv pod supełnie odm i en» 
nym nastrojem kompozytora.

Ai'vsUa świetnie umiała pod­
kreślił’ różnice tematu początko­
wego Fis - dur z tematem poz- 
azym wariacji w D - dur.

Tylk,» pianista, który potrafi 
tak głęboko zanalizować istotę 
utworu, jak Monika de la Bru- 
cłiołlerie, posiada nelne możliwo­
ści oddania go lak. jak umia.-a 
tego dokonać niezrównana pia. 
n óka na ostatnim koncercie.

Nic dzdwnego, że tak znakomi­
ta mieipretacja granych utwo­
rów musiala wywołać riieprzecię 
tu y zacii wy t i entuzjazm muzy­
kalnej publiczności. Artystkę wy 
wołrwano niezliczoną ilosc lazy 
i »Ruszano do bisowania. Zagra

n na bi> utwór Chaczaturiana 
był po pio..tu majstersztykiem 
wy jn.inia i (lal je. cze jedną 
*p< .........>< do podziwiania pr e-
boga ............ imtn u i tech­
nicznych mnż ' 1 i artystki.

Z ishwyt i entuzjazm tiki wy. 
wołała S.« • na Monika de la 
Brui-holli-i i. i/rsuił że może 
zbvt mato P<> w. -ciliśmy uwagi 

oikn^tralnej ostatniego 
koncertu.

Przede wszy stuim należy pod- 
kreślić, że po raz pierwszy wystę 
pujący na n szej estradzie dyry­
gent Filharmonii Śląskiej. An­
drzej Markowski, zasłużył na 
bardzo pozy 'ywną ocenę. Dyry­
guje me tytko bardzo precyzyj­
nie. -ale z niezwykłym przeję­
ciem. co musj być zawsze zapi­
sane na dobie k.>z.dego dyrygen­
ta.

Toteż „Egmoiit“ Beethovena 
posiadał w pełni swój dramatycz 
ny charakter. Na szczere pochwj 
1V zasluzyl Małkowski za konceit 
Mozarta jak również należy się 
mu dodatnia ocena za Wariacje 
symfoniczne“.

Ulwór Ravela został odegrany z 
właściwą lekkością i finezją, za­
sługując na bardzo dodatnią oce­
nę dyrygenta i orkiesliy.

Na zakończenie nie mogę się 
Wstrz.ymae od napisania kilku 
slow na temat fortepianu.

Na ostatni koncert Filharmo­
nia Śląska przywiozła do B'dska 
swój fortepian koncertowy Stein 
waya. Bvla to konieczno«’, gdy ż 
świetna pianistka francuska ab­
solutnie Odmówiłaby gry na forte 
pianie tego rodzaju co nasz sła­
wny .Ibach“

I znowu mii»lmy uprzytomnić 
sob.e. jaką krzywdę wyrządzamy 
pianistom zmuszając ich do gry 
na instrumencie, który się abso­
lutnie na sale koncertową me 
nadají*. Trudno znowu z.ądai aby 
pianiści jeździli z wtasr. mi for­
tepianami. albo, by woziła go 
Filharmonia z Katowic. Mozę ;ię 
prz cięż znajdzie rozwiązanie 
tego zagadnienia, gdyż, napiawdę 
już wstyd.

Lucjan BASTGEN

Kťo i>«j# pśśanij n hio trreżuu

Niedokładność informacji
przyczyną nieporozumienia

5 maja bm. ukazała się w na- 
■wej gazecie notatka pi. ..Cho­
rzy z urojenia“. W wyniku myl­
nych inlormacji do podanego 
przez nas tekstu wkradły się nie- 
ścisłości. które stały się po wil­
dem nieporozumień. Pragnac 
sprostować mylną wiadomość przv 
taczamy akcję, rozgrywającq się 
owego pamiętnego wieczoru. W 
nocy o godz. 2 z minutami wraca­
jąca z Czechowic karetkę no go «o 
w a zatrzymano kolo ..Podhalan­
ki“ Na trot warze leżał nie przy­
tonu.y człowiek. Lekarz pogoto­
wia zbadał delikwenta i stwier­
dził jedynie silne zamroczenie al 
kohol em Żadnych innych obra­
żeń ..ofiara1’ nie odniosła W ta_ 
kim stanip rzeczy pijakiem po­
winna zająć się milicja, a nie po- 
gol o wie. Podobnego zdania bvł 
lekarz., który najlepiej oriento­
wał się czy domniemany chory 
potrzebuje pomocy. Całkiem jed 
nak inny sad wydał świadek tej 
sceny ob. T. Domagał on się od 
lekarza zabrania pijanego. W 
związku z tym punktem spornym 
doszło do wymiany zdań i dysku 
sji. podczas której pod adresem 
lekarzu nadto wiele niemiłych 
slow. Ponieważ w czasie polemi. 
ki nadeszli funkcjonał i usze MÜ, 
więc lekai z poprosił o wylegi­
tymowanie pana, który w tak 
zdecydowany sposob sprzeciwiał 
sie jego decyzji. Nazwisko oh. 
T. zostało zanotowane i później 
przez pomyłkę umieszczono je 
przy nazwisku „bohatera“ te »o 
wieczoiu ob. Ziółkowskiego Pi­
janego ob Z. zabrała milicja. Na 
tym można bv historię zakoń­
czyć. Ponieważ chcemy jednak 
zachować ścisłość i wyjaśnić dla 
c/ego ob. T. przypisywano tele_ 
ton „Patrii“, poda jemy dalszy 
ciąg wypadków. Tejże nocy w 
poi godziny po powyższym 
incydencie pogotowie zaalarmo­
wano telefonem z „Patrii’*, wy­
jaśniając, że w pobliżu lokalu le 
ży jakiś osobnik. Lekarz pojechał 
u« tych miast na miejsce 1 nie za 
•stał nikogo. Wrócił więc z p«>- 
wioteni i jakie bylo jego zdzi­
wienie. gdy w pokoju zobaczył 
spoczywającego w spokoju pija­

nego sprzed ..Pndh i tanki“ ob Z. 
Okazało się. że milicja wypuści* 
ła delikwenta, kuny zdąz> 1 do­
trzeć do placu Chrobrego i lam 
znów wybrŁł .sobie lokum d<* spa 
nia na chodniku. Ktoś powiado­
mił o tym pogotowie, lekarz jako 
już podawaliśmy pojechał, gdy 
tymczasem druga karetka pogo­
towia, wracająca do ,.bazv“ za­
brała pijanego. Lekarz dyżurny 
jeszcze raz zbadał dok Ida nie ob.

Z. 1 sam osobiście odwiózł go do 
komisariatu MO.

Taki oto przebieg muły wypad 
ki opisywanej przez nas nocy. 
Wydarzenie to w książce wypad­
ków podciągnięte zostało pod te­
lefon z „Patrii**. Niedokładność 
informacji stała się przyczyną 
nieprzyjemności, na He nara­
ziliśmy ob. Turkowskiego co ni­
niejszym promujemy i z* nlť'cl 
srlość pizepraszamy.

Czechowickie Zakłady
-»/s /Sli ■ f 4 Z"* z««

?

w Czechowicach, Fabryczna 600
ZATRUDNIJ ZARAZ

ogrodnika parkowego
Warunki pracy do omówienia n« nw».,scu, w Dziale 

Planowania.

» MIEJSKA GAZOWNIA^
W BIELSKU - BIAŁEJ, ul Gersz.ma Bogana Dna 32

Cr ZAWIADAMIA,

ie dyrektor prredłiębiof stwu przyjmuje

* skargi i zażalenia f
WE WTORKI od giMfe. 13 do 13.

-1

ANOßZ-ey P/VfOwA^cxy <

A więc jedynym miejficcm, gdzie można by znaleźć śladj’ k» -’gow go.

Parę minut po piątej byliśmy już obydwaj 7 majorem w Komendz>ą M antą,

a tym 
praw- 
z naz-

’ J s-mym i królewny, była w tej chwil w lia w Lasku Lag ewnickim. Tam 
i ► ditpodobnie mieszkał inny współpracownik Królewny — nie znany nam 
° wu.ka ani rysopisu. Nie wu dziel.smj, gdzie meszką i o jaką w.llę chodzi. Samo 
J > *tw erdzente jednej z „wdów“, że na pierwszym p ętrze — nie mon. ]<> nic. Tych 
■ ► p erwszych pięter było przecież niemało. A obejść wszystkich nie mogliśmy, nie
* k chcąc wywołać zensacji.
o Pierwsza niedziela sierpnia tysiąc dziewięćset p ccdziesiąti-go czwartego roku 

> zapowiadała się wyjątkowo pogodnie. Ociepliło Sie po kilku dniach z mna, n.ebo 
< ► było bez siadów chmur; ziemia obeschłą w ciągu soboty, tak że mogliśmy liczyć 
<r na duzj napływ wycier zkowic/.ow; na lo, że La»ek Lag'ewnicki będzie pełen
* * ludzi.
1 Parę minut po piątej byliśmy już obydwaj 7 majorem w Komendz e Miasta, 
i » gi-towi do aKcji. Zamówiłem rozmow, z Warszawą i po uzgodnień u w.szys kich 
1 k szczegółów z majorem i jego towaizyszai.ii — molestowałem podpułkownika, 
; * ażeby zecheiał się do nas przyłączyć.
i ► Ta akcja miała nam dać, niezależnie od poszukiwań za przyjąć elem ksiego- 
4 4 wego. odzyskanie głównej czesc., jeâl n e całości zrabowanych niedawno w ma- 
O gązynic towarów. Tu bon em w lasku powinna się znajdować — jak przypu-
* ► szczaliśmy — główna melina.

Podpułkownik wybity ze snu zr/edził l rugał mnie w niemożliwy sposób, 
o Udobruchał się dopiero, kiedy w tral.c . rozmowy telefonic znej poprosiłem go, 
*» eby odsunął story w swoj-Jj s-pialni. W Warszawie panowała podobnie wy- 
4, sir coda pogoda jak w fjt»dzl. Dal -u więr pi‘s '.ono i pizyrz’kt przeprowadzić 
X pełna mob 1 Łscj Nie upłynęło n.t t pu ’ le minut, a już dzwoniono nam
— Komendy Głorynej w Warsz i > >■ w ej chw li nai e dwą wozy c »arowe

wyjeżdżają na r , sto, ażeby zebr < mozliw näjw ‘ L zą ilo c kolo, m- k i kole- 
:gow, którym i hco ! smy ui/ id ić... ni jowk--. W dług planów majora Li.s 

ii.ewn ' n . il<> obi <’ > naszymi luclźm . Zabaw jąc s ę grą w karty, ] 
o c wką pr/y pal ‘fonie i nnr ni rozi ’. ai bai yliby rzeez jar na na 

b d; się w lasku 5 dokda n ' so d ato (f'dn.1
‘ Zb.iZrła sir godzina s.ódma. D > jedena. t< j. 'uedy najazd na JMek ze

2 kuleż mek i kol. juw łódzkich, a lakż» przybyłych z Wat. zawy, nie budziłby naj- 
«I mnie- vch p. dej rżeń — poaostaw iło nam ji. ‘-ze cztery godz.n»
i* Przed ósma nadszedł meldunc.» o pierw** m tatkiem niusp« dziew nvm suk- 
’ * cenie Mianowicie, jak nam talefonciwąii wywiadowcy, pi ed kw.idiaiv ni do łaszą 
44 wjechała zielona „Skoda“. Widciano ją na kilku uiiczjiacn. Klur , zatizymała 
o Sie w rożnych miejscach, szofer wycliodzil, opicia! się o ka oserię. lo glą iał. 
X pald papierosy. Wywi-*dowcjf mający wyraźne poleoMne, azolry w kuśdjm w,»«

padku nie dekonspirowali obiawy — nie mogli go zatr’ymai ani indagować, nie < » 
mogli chodzić za nim bez przerwy... Pocieiizin.i jgSKoda" zniknęła m z oczu na <» 
jak m zaklęcie — i po dwudziestu pięciu minutach — to był już dalszy meldu- •> 
nek. który pizrszedł około god. iny dziewąlej — wyjechała z lasku ulicą La- 
gięwn cką w stronę placu Wolno ci. , ,

Rusz lo z_ą r.ią od raz.u dwu motocyklistów. Postanowili przegonie nio.posirze. i » 
żenn kiefowię korzystając z tego, że na Pabianickim za placem, ulica wznosi S’ę ♦ 
w lorę a pot, m opada nagle uniemożliw.aj ic widoczność w kie unku prostym. J* 
Po drugiej stronie tego jakby garbu oczekiwali funkcjonariusze kompanii ruchu. 
Ci muli juz przeprowadz.c zwrkly pr.-‘gląd wozu zatrzymując go trochę dalej, 
równie ' na Pabia.iicknej. przy w adukcie. «►

Wszystko poszło jak z pf ilka — motocykliści zdążyli. Ale tu nastąpi,a kom- 
plikacja. O< iwąhsmy ni mówicie prz z poi godziny wiadomości od funkcji» a- ,, 
rius ty kompanii ruchu „Skody“ n.e było. Widocznie zatrzymała się w drodze fk 
z placu do wiaduktu przed garbem lub zawroeda. < ►

Doji ero około dziesiątej przed bramą Komendy rozległ się charakterystyczny J4 
dla czeskich wozow sygnał. Jeden z funkcjonariuszy kompcnii ruchu wprowa lz.it < 
,.Skodę’ wraz z kierowcą na podwórze. Zatrzymał go aż do wyja -niema, pow/o- i « 
Żując się na jakieś, z.res. tą niezbyt w» ine, r icdoKladnosci w k.,1 izce wozu. i ►

Wz'çlismy kierowcę natychm ast na spytki. „Skoda“ byłą własnością hur- * 1 
towni M ID. Na pytań e. czemu znajduje się na n cle właśnie w niedzielę — , k 
kierowca odpowiedz ał że odwoził na dworzec dyrektora. To mogło byc prawdą. ,, 
No kol-ijne pyton«», co’mbil w Lasku laigicwnickim — usłyszeliśmy, że udał się o 
tam, ot ik sobie, bez żadnego określonego celu. Pokłócił się wcześnie rai.o ile- o 
setową i nie chc alo mu się w. acac do domu J*

Sprdi zaw.sz.y na plan miasta major zapytał pozornie obojętnym głosem:
— Jak szybko można przejechać trasę od lasku do placu Wolności, a następ- , ,

nie do wiaduktu na Pabi „nickiej? i>
— W ciągu piętnastu minut — zabr-miała zdecydowana odjrowiedz, <►
•— A czym tłumaczycie fakt, że jechal.scie przeszło godzinę? * ►
— N<>, bo wstąpiłem... do znajomych. ,
— Weżcie woz. sierżancie, zatrzy nianego obęwc-tola. dwu wywiadowców i po- (

jedziesz z obywatelem sprawdzić, co to za znajomi i co »n im zawiózł. t »
K rowca spojrzał na nas złym wziokieni. Teiaz juz ni mógł się dłużej wy. « r 

kręcąc Sierżant wj„zedl do garaży, ale >in:m powiocił, usłysz.el smy: *i
— To ja już wszystko powiem. Spotkał mnie jeden faci t na dworcu i zupie- 

ponowa! żebym przyw ozl dwa kupony z Lasku łagiewnickiego. Bo on sam ue 
ma czasu, musi cos jeszcze alatwic, a w poludn e wyji Kłża. W lasku ma czeKJ». , , 
w pewnym miejscu j< go kolega. On zaś odbier. 1 te ku’xiny po drodze jak bę lę <► 
wiacat — o godz nie w poł do dzi i ej... Tak su stało Wziąłem te kupony o. <► 
jednego i drug emu kląłem. C ił na mni w t. I.sowce. zaraz za placem W >1- 
nosci". Chciah m .robie Dal mi za to dwii . 1 . — na potwierdzenie swoich J 
slow v i I . pi "dzi . eiozlutowe banknoty.

Moli i iii nie .iirriyi. w i •czetosc oswiad»”"nia Jeżeli rzeczvw.- o
ścir . i r..d .. u : ■ i drugiego pi vpa i . o, w btfłej n.cozri jn7ch m.ejst i- h + 
— i.. > i,w' > li zenie byl i w daię m inoineiii ic b*‘z waiiości.. Oi„olał.smy wydany ♦ 

ro z. Major polecił tymcz oem odprow idzw kieioweę do osobnego J 

isiiąta. Wywiadowcy z '.azk-a meldowali, że pojawiają się już pierwsi X 
-n.iiii ub sleg- wiec .oru pr.yicii ta k. ż iwę-, . ktor ♦ 

, gu dnia pokazać, gdzie, w k >rei willi mii - '. .11 pr - jai
,i — . ęz j» w ila już na korylut tu. X
no j. di. “tej «.iw.irly . ę di v i wszedł podpułkownik. Poj dílo X 

w ponui n nieco gabuiei e majora. Ubral y w jasn spor nwe spodn.?, w ir <.i p- » 
köch siomkowvm l -pelttozu i z wałówką w chleb ku przerzuconym przez imię. ♦ 
pc pułkownik‘w-gląda jak starszy jov i .lny pan, kl «reinu lac tylko do rąk. « 
siatkę a będzie łapał — dla rozruszania rię — motyle na łące Ciemne ok laiy J 
r.a okręgłym. różowym obliczu i nie dopmajaca się letnią maryiiazęczku dodawały y 
.w, postaci naszego zwierzołu.ika turystycznych mę c<x"_ ■
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O slzelectwie zdań kilka

130 dyplomów Strzelca
o niezawodny«* oku

W sekretariacie ..Włókniarza** 
dowiaduję się. ze do najsilniej- 
ezych sekcji tego klubu należy 
sekcja strzelecka, a najbardziej 
zadłużony m jej działaczem jest 
mgr. Zbigniew DOKTOR kilka­
krotny mistrz Polski.

W kilka dni później spotkałem 
cię ze skromnym panem po czte- 
rdziesnce. a tre&ią rozmowy, 
którą z Lim przeprowadziłam 
dzielę się z miłośnikami sportu.

— Wvhacz pan. że już pa wstę 
pie zadam niedyskretne pytanie: 
Gdzie pracuje pan i co może 
nam pan zdradzić o swoim życiu 
pry watnym?

— Pracuję w ..Lenko** w dzia­
le inw«4vcji. Może to egoizm z 
mojej strony, ale lubię otaczać 
się ludźmi których interesuje ta 
sama dyscyplina sportu co 1 
mnie.

Mam dziewięcioletnią córecz­
kę. która w tej chwili jeszcze nie 
przejawia zainteresowań strzelec 
lwem, ale nigdy nię nie w i ad o. 
mo.„

A życie sportowe T Jak te się 
stało, że wybrał pan strzelectwo 
a nie inną dyscyplinę sportu?

Dzieciństwo spędziłem koło 
Tarnowa. Ojciec mój był bardzo 
dobrym i zapalonym myśliwym. 
Jemu zawdzięczam, że już jako 
5 letni chłopak strzeliłem po raz 
pierwszy z floweru.

Jako uczeń gimnazjalny w Tar 
rowie brałem udział w zawodach 
strzeleckich i zająłem pierwsze 
miejsce.

Podczas studiów w Krakowie 
byłem wychowankiem takich mi 
strzów. jak dr. Hajduk i dr Ju­
rek.

Walka z czasem
W jedi.vm z ostatnich numa 

rv. «sp>im.n<i' srny o fatal­
nym stanie uiządzeń eanitar" 
r.ych wielu ob ek Iow sporto­
wych naszego miasta.

Dotyczyło to także boiska pil 
karskiego .Włókniarza'*. W 
chwili obecnej sy t jacja nadal 
ire przedstawia się różowo, ale 
już nie z winy gospodarzy.

Apelujemy dn Bielskiego 
Przeds Remontowo ~ Budów 
janego, prz_, ul. PKWN aby 
nie zwlekalo z wykonaniem po 
w'erzom-ch mu robót.

Minęło juz kilka terminów, 
aie żadnego me dotrzymało i 
wrząa/eń san tarn,ch jak nie 
było tak nie ma. A przecież za 
wodnicy , kibice to ludzie ży- 
jący...

Uwaga!
W poniedziałek 10 czerwca o 

©<lz. 18.30 w Bielsku na boisku 
BBTS-u dojd.ie do atrakcyj­
nego spotkania piłkarskiego z 
top ez.entacj jną drużyną NRF 
„Eintracht-* (Frankfurt n. M.) 
przeciwko połączonym druży­
nom Stal — BBTS. (bj)

Prosimy BPRB o pośpiech i 
dotrzym; n e następnego — ma 
my nadzieję osiatr ego — ter" 
minu. (bj)

Sportowe 
drobiazgi

R \J)A Kola EZS wspólnie z xa- 
rzadem gminnej Npui<łzi<*ini n Ja- 
sienicy poMaiwwila zakupić <|zie- 
rięc rowerów w ÿ wigo <-h.

SEKCJA kolarska I.ZS-u przygo­
towuje się do wysrij*u szosowego 
na d\stunsic 25 km na rowerach 
turystyczny« h i 5« km na rowe- 
r«o h w yš< igow ych.

Imprezę powyższą sekcja orąa- 
niatije celem wyłonienia repre- 
zeolarji na mistrzostwa woje­
wódzkie, które odbędą się z koń­
cem <*ze< wca w My szI.om le.

RAD A Powiatowa Í-ZS otrzy­
mała 15.000 zl na częściowy re­
mom obfeklów sporlvwvrh. ta­
kich jak: skocznia narciarska w 
Mesznef. w Bjsłrcj j w Szrzxrkii 
ora« remont obiektu sportowego 
w Bestwinie, (bj)

* * *
KA ZAWODACH o mistrzostwo 

Zrjrwu w piłce rw-zjiej k<4»w w 
finale Bielsko pokonało Katowice 
C:5 (1:3).

Bramki strzeliły «lia Bielska — 
Piznal. W ilmann i Mrowie« po 
dwie. (bj>

Informator
m/tHY APTFK

9—15 bm — Apteka nr 65 
— Rynek 15. Apteka nr 64 — 
Pi-Hyzantcw 39.

PROGRAM TEATRÓW 
POLSKI

9—15 bm. — „Rozdroże iró- 
łoM-i**. P., . pi zecMaw,en o 
godz. 19 dnia 11 — o goda. 16.

Uwaga: w p nxdzialek, dnia 
10 le.itr n>ccz\ iny .

„BANIAŁE K A“

troje" (NRD — 14 lat). Począ­
tek sť ..1XSOW — godtz. 15, 17 15, 
19 30.

Manila: 9- 14 bm. — .Mar­
ty“ (USA — 12 Jat). 15—18 bm 
— ..Egoistka" (radź — 14 la i. 
P-icrątck seoci-ów — 15, 17, 
19 30.

TELEFON

Pogotowie Milicyjne — 07.
Straż Pożarna — 08 
Pogotowie Ratunkowe — 39.

W 193g reku zdobyłem w.ceml 
strzost uvo Pobski, a w 1938 mi­
strzostwo w pistolecie wojsk.i- 
wym. Wynik mi.j przewyższa] 
wówczas o dwa punkty ofic’alny 
rekord świata.

We wrześniu 1939 roku miałem 
wyjechać na mistrzostw,, świata 
do Lucerny, niestety wybuchła 
wojna.

Jak pr/e-.jł pan okupację?
Jako jeniec wojenny zostałem 

przez tąć wojenny skazany na 
karę śm erci. Jednak szczęśliwie 
skończyło się na więzieniach 1 
obozie.

Czy po wojnie wrocj pan od 
razu do działalności sporwwej?

Praca w eoorc e sti zeleckim 
rozkręciła się dopiero w 1951 ro­
ku i od tego czasu trenuję (spo_ 
lecnie) członków sekcji strzelec, 
kiej „Włókniarza", w której sam 
jeszcze jestem aa wodnikiem.

Co może nam pan pow.edzieć 
o strzelcai-h Włókniarza"?

Ośrodek strzelecki w Bielsku 
można śmiało nazwać najsilniej­
szym na Śląsku. Od roku marny 
własną strzelnicę i trenujemy 
trzy razy w ty Kodniu po osiem 
godzin.

Doł.,chcaos nastawialiśmy się 
raczej na jakość, a me na ilość 
zawodników. Na dwunastu. Sz.eś_ 
ci u członków naszej sekcji jest 
pm tadaczamr pierwszej kłusy 
•stryzelerk ej.

Ile -zdob\l pan w swojej kat że­
rze sportowej dyplomów?

130 — pada cicho odpow edz 
mojego skromnego rozmówcy.

żegnam się z magistrem Do^to 
rem i życzę dużo powcdzcn.a 
bielskim strzelcom w zbliżają­
cych się mistrzostw ach Polski.

Rozmawiała
Barbara JASZCZUR A 

--------------------------------------------------- 1

W lecie
na naftach

Nie tylko sympatyków sportu 
narciarskiego zaciekawi wiado­
mość. ze i w lecie można jezózić 
na nartach. Miejsc takich jest 
m< wiele, ale dobrze szukając 
można je znaleźć. Zaliczamy do 
nich Kocioł Swinnicki, gdzie 
przez cale lato moma trenować 
na płacie śniegu długo-ci około 
1.000 m.

Do tego cudownego zakątka 
wybierają się z koncem czerwca 
na obóz tre.śngowy juniorki 
Sparty w liczbie około dwudz e- 
stii osób.

Życzy my naszvm nar arkom 
dużo śniegu. (bj)

Oqh)s/rii:a ilrnhiie
ť XIFU AZXI YM zaęubMMtą 1f erl- 

tymiicjp szkolną nr 4łCii2 wwlaną 
pr/,rz I 1 k’eiMii OgolnoRszxaha« <• 
m Rirlbku na nazwisko < iv<maak

Samotna w śrrrintan wieku (urzo 
diiit-zka) p4> szu kuje pokoju sublo- 
kaioe^ktego. na aórra
Hí-<l«kk«*j1 po«] „Sublokalorka“,

M sIKijti, kiorzy wzięli udział 
w pogrzebie < p. Zamowsku-go 
UoM*ie< ha bklnda, henifłaH- p«><]-*ę 
k<>u ?vrur.

RODZIN 1

FITiK „Riwh- zaw ad.wnia wszv- 
Mkjfh rzytełnikou, że prasę spe- 
«•jallstyrzn.> można nabyr w na- 
Mepu jąryrłi punkt.nh sprzedaży 
..R.utfł** w Bieivku-Bla?rj. 
ïlirJfrkt» u). I mina ? ».klep XT I.

„ tli. ! ruina pr/y PKP Kiosk

M l'woraeœ PKP Kro«k Kr 1 
w pl. Bol. C hrr brv*£o. KmfsR 

Nr 7.

PRZETARG

3.

na papierze światłoczułym oraz transparencie,

POWIELANIE MASZYNÜPISMA
na powielaczach

WYKONUJE SZ5BKO, SOLIDNIE I TANIO

OGLZ.SZA

nieograniczony
na remont następujących ob:ektów w Bielku-Białej:

o:
o

O

C,

(o) Koms.ja z trzęgs Ab e prawo wyboru wykonawcy.
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MAGAZÍNU pr/.y ul. Barlicfciego 15
SKLŁFU OBI M NICZEGO przy ul. M'zgôrze 20
SKI EPÜ TEKSTYLNEGO przy ul. Dz erzym.kiego 4

W BIELSKU, ul. Piastowska Nr. 9
Tel. 38 38

ARTYKUŁAMI PRZEMYSł,OWYMI 

u/ atELSKáU-BÍ/ULEJ

M TTWÓRNIA SPRZLTU MECHANICZNEGO 
BIELSKO BIAŁA, ul. Partyzantów 44 

G Ł A S Z A

SPÓŁDZIELNIA PRACY

EBEB-GRAE/B^*

S)

©
©

- - - - K

©(c(äX©©©©©©^'*©©©^'©©©©©©^

W zakres remontu wchodzą roboty murarskie, cie- 
sielsk e, centr, ogrzew., stołaiskie. Ślusarskie, elektio- 
techniczne, malarskie, meblarskie.

Terminy wykonania mieś. UPIEC — SIERPIEŃ.
Mbteriały wykonawcy.
Z warunkami technicznymi mo€na Kię zapoznać 

u dziale Adm.-Gosp Ri/ed-iębiufstwa, tel. 33-91
Oferty zalakowane oddzielne dla każdego obiektu 

należy składać do dnia 21 cśerwca w sekreta! lacie
9p) przedsiębioistwa. ul. Bt rlickiego 15, I p.
LOJ Oferty mogą obi .nować całość względ.iie częsc 
(gj robot dla danego obiektu.
>. W przetargu mogą brać udział przedfębmrstwa 

państwowe póldzitlcze i prywatne.
(© Kom vj.ie otwarć u ofert na 'ąpi w dniu 22 czerw«»

© 
© 
© 
©

NA ,ł,3
MYKONAME BUDYNKU l’ROTOTlPOMNI 
OPRACOWANIE PROJEKTU. WYKONANIE DO- @ 
KIIMENTACJI I KOSZTORYSU NA BI łżOWĘ . ś 
'.AGAZYNU STALI <5
CZYSZCZENIE 2 KOTŁOW Pï OMIENICOW1C1F (g 
Z KAMIENIA KOTŁOWEGO.

Pjdkłtidkl ofertowe tnouia ol.zymać w Dziale Zg] 
Gf. Mechanika. Sr

Oferty należy składać w czasie od II. V. — 15. VI.
1957 r. (o)

Ot-varcie ofert nastąpi dn,a 17. VI. br. o godz. 1< ZS 
W przetargu mogą brać .»dział p.zeds.ębiorstwi >«ť 

państwowe, spółdzielcze i prywatne. (SJ
Zleceniodawca zasKzega sobie prawo wyboru wy- I« 

konawcy, żS

•/ DYREKCJA

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO © 
©

ÍPKZETARG
©
©
©©

Kopiowanie planów technicznych

2.

*ł brr ,--id'z. 17 — „Dzikie 
łabędzie".

CO IJJÎZ1MY NA
EKRANACH?

Apollo: 9 bm. — ,.My dwo­
je" (nu isi kański — 16 k»l). 
16- 1C bm — _M.»ż idealny* 
(arą: 16 ln.t). Pm jtek <ea-r<.>.v
- «od? 15 U 17 45. 2«.

Rja’to: 9—1.3 bm. — „Ka­
nn eorżu. Mi nsa'* (saweozîu
— 1« lat), 14—18 twn. — „Inn

ÿ KIEROWNICTWO ODDZIAŁU i
J KATO1V PRZFDS. APTEK J

ÿ W BIELSKI - BłAHJ ul. M ckiewicza 1 iJ PRZYJMUJE J
; skargi i zażalenia $
f öo'yeaace spraw aptek W PONIEDZIAŁKI i »KODY #

j BltlSKA FAB4YKA 7AFIERU | 
* W BIELAKU - B’ALEJ, ul. Eeży Luksemburg 28 à 

ť ZATRUDNI NATYCHMIAST: J
J 4 ROB0TMKO5V NIEWIKH ALIF1KOW AN1CH <“
J 4 SU SAR.'Y REMOM OW YCH a
f 1 CIE' LĘ £
J W';, nagrodzenie wg ebow żj iijącej siatki płac + de-
f P rtat węglowy.
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